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t '■■glj? rczekujc zebrania Redy L. N. 
współpracując z Fra ncją

Zebranie gabinetu brytyjskiego
LO N D YN . (Pa!). Dzisiejsze zebrania 

gabinetu brjiyje kiego odbywało się w 
nastroju oczekiwania i wielkiego podnie 
cenią, czeigo d iwodem były liczne tłumy 
publiczności, które od rana zbierały się 
na Downing Street. Gabinet zebrał się o 
godzinie 10 Tano i obradował bez przęr 
wy do godziny 13, poczerni nastąpiła pół 
ta ra  godzinna przerwa obiadowa.

Obrady wznowiono o godzinie 14.30 
trwały one do godziny 16.30. W  len 

sposób cały porządek obrad został w y­
czerpany w ciąign jednego dnia Nie pr. e 
widuje się dailiszych zebrań.

Na posiedzeniu obecni b\li wszyscy 22 
członkowie gabinetu, co się bardzo rzad 
ko zdarza.

ZiiL/mieniie jest, że na zdbranie gabi 
netu niespodziewanie został wezwany  
główny dowódca lotnictwa EMington.

Jak podają z wiarogodnego źródła 
gabinet brytyjski postanowił narazić w  
dalszym ciągu utrzymać embargo na wy 
wóz broni zarówno do W łoch jak i do 
Abisynji. nie oznacza to jednak, aby stan 
ten skonicczności został utrzymany aż 
do zebrania się Rady Ligi. Embargo mo 
żt ieszcze ulec zniesieniu. Decyzja ta w  
c*3gu tego czasu miała być pov zieta pod 
wpływem zaean rządu francuskiego kłó 
PJ domagał się, aby W . Iłrytanja nie 
przedsięwzięła niczego, eo mogłoby za 
szkodzić dalszym próbom noko:owejjo 
załatwienia sporu > pozostav 1 la drra  i 'l 
warte dla wysiłków dyplomatycznych. 
OaLinel brytyjski postanowił w dalszym  
ciągu utrzymać jak najściślejszą współ 
pracę z rządem francuskim i korzystać 
ze w’szvstkieh możliwości dyplomatycz

samej Ligi Narodów, jak i dla równowa  
gi europejskiej.. Rząd brytyjski stoi na 
stanowisku, że paragrafy paktu Ligi Na  
rodów winny być szanowane i że nale 
ży zastosować te środki działania, które 
pakty Ligi przewidują. Tego rodzaju me 
tody działania należy również użyć dla 
przygotowania ewentualnych saakeyj, 

Obrady gfthfńetu brytyjskiego były po 
ulne. Pomimo to w angielskich kołach 
politycznych krąży pogłoska, iż rząd bry 
typki rn/w ażuł sprawę sankeyj wojsko 
wyeh, a mianowicie: zakazu wywozu  
sprzętu wojennego i zamknięcia kanaki 
.soezłtiego,

SZCZEG Ó ŁY  Z PO SIED ZEN IA .
L O N D Y N . (Pait). Agencja Reutera ngifasza na 

stepujące szczegóły o dzisiejszein posiedzeniu ga 
binetii b ryty jsk iego:

Min. Lden  zJo/.ył spraw ozdan ie z ro zm ów  j>a 

ryskich, poczeni 'wysłuchano sprawozdan ia w 
spraw ie zailargu wlcsiko - abisyńskiego.

N a leży  przy,pomnieć, że po naradach p rry 

skich rząd W . Bryitanji ztożył dek larację o za 

m iarze dalszego pod trzym yw an ia  najściślejszego 

kontaktu z rządem  francuskim  i że oba rządy

Na oneedajszen? posiedzeniu Rady Mi 
nil trów uchwalono zmianę opłat od po 
jttzdów mechanicznych i konnych na 
rzecz państwowego Funduszu Drogowe 
go. O płaty od samochodów, motocykli i

nyeh. Gńbłnet ponadto potwierdzić ni ił |  traktorów obniżone będą o przeciętnie dla łych pojazdów konnych które będą 
swoją wolę trzymania się ścisłe puMd Li 25 proc. kursować po drogach gruntowych.

Nowy Komitet W yhnaw ipy 3-ie j SI ądzynarodówki
Kł-

Przedmiotem obrad gsbifieLn imała 
być również kwestja oznaczania terminu 
-wyborów powszechnych.

Gabinet c (radował nad 
sankrjrmi karne ml

PARYŻ. (Pał). Korcspondenł lorndyń 
*>ki agencji Iłavasa w  następujący spo­
sób formułuje w-ynini dz.siejszych obrad 
gah;i:iL,.a bryltyjskeigo. iPoUtyka zagrani 
czina W . Brytan ji na najbliższy okres cza 
su bi dizie opairta na następujących 2-eh 
zasadach:

11 należy wyczerpać do c z a s u  zwoła 
iiia Ligi Nerodów w dn. 4 września wszy 
stkie śi-odki zmierzające do pokojowego 
załatwienia zatargu włosko - abisyńskic

2) Jeżeli środki tc zawiodą, domagać 
się w Lidze Narodów ścisłego zastosowa 
nla artykułów paktu Ligi.

o Jo szczegółów dzisiejszego pode, 
dzenia gabinettu brytyjskiego, koresipom 
dent londyński IIavasa podaje i'ż gabinet 
brytyjski obradował ni. i*, na ł sytu­
acją jak i moiże się wyłiworzyć wskutek 
zatargu zbrojnego wśród ludności lu ln l 
«zej w Afryce. Biorąc pod u wagę, )x w o j 
na wiosko - abilsyr.ska mogłaby zaognić 
antagonizmy rasowe w Afryce południo 
wej, gdzie proMemat rasowy odgrywa 
szczególnie ważną rolę, rząd brytyjski 
postanowił ulżyć wszystkich środków, a 
hv uniknąć wojny ras.

Ministrow ie brytyjscy zastanawiali się 
takżi nad następstwami, które wywołać  
może zatarg zbrojny między dwoma 
członkam' Ligf Narodów, zarówno dla

Z Rygi donoszą, że w Moskwie odbyło 
się wczoraj pierwsze posiedzenie nowo 
wybranego 'komitet tu wykonawczego
trzeciej Międzynarodówki. Na posiedzę 
niu leni po wyborze prezydjum z Dymi 
trowym na czele delegat komiunist. parłji

ju2 cbraduie
Polski Reński zgłosił wniosek aby 3 Mię 
d/ynaroidówika rozpatrzyła jako najaktu 
.'niniejszą obecnie sprawę projekt znną 
ny programu i taktyki komunistycznej 
Partji Polski .

S lire  dumy w ftarszswii* grożą ru n k ie m

AngelskI doradca f inansowy 
w Chinach

m iały do dnia posiedzenia Rady L ig i w dniu 4 
września zbadać z rządem  w łosk im  na drodze dy 
plom alyczmej m ożliw ości pok o jow ego  za fa tw it 
nia zatargu. D zisiejsze obrady gabinetu b ry iy j 
skiego, stw ierdza Reuter, pozw ala ją  przypuszczać 

że 'd ecy zu  pow yższe zostały bardzo stanowczo 

potw ierdzone Ze w z.dędu  na zam iar prowadzę 

nia d a ta ych  rokow ań  z rządem  w łosk im  celem 

poko jow ego  załatw ien ia zatargu, gabinet b ryty j 

ki postanow ił utrzymać w  m ocy zakaz w yw ozu  

sprz 'tu w o jennego  z A n glji do W łoch  i Abisynji.

Agencja Reutera podkreśla jednakże, że de 

cyzja  ta m oże ewentualnie ulec zm ianie do dnia 

4 września sprawa ta jest w ciąż przedm iotem  

rozważań.

Stanow isko  IV. I ln jtu r tji w obec L ig i N arod ów  

i paktu L ig i n ie  u legnie zm ianie.

Term in  następnego posiedzenia gabinetu bry 
!yjs kiego nie został dokładnie ustalony. N iektó 

i ' y  m in istrow ie zostaną w  Loaidcnie bądź w 

pobliżu stohcy Min. spraw  zagr. H oare będzie 

w stałym  kontakcie z m inisterstwem.

N ie należy przypuszczać stw ierdza w  końcu 

U o m imik a t Reutera, aby porządek obrad R ady 

l igi i Zgrom adzen ia  uległ zasadniczym  zjihu- 

D”m.

7ELEF. OD WŁASN. KOR ESP. Z WARSZAWY

Padalelc drogowy zwiększony dla dorożek konnych,
zniżony tita pojazdów mschankznyth

Natomiast pojazdy konne, dorożki I 
omnibusy opłacać będą podatek drogo­
wy w  wysokości 100 proe. wyżej (za­
miast 20 zł. od każdego miejsca —40 zł.). 

Zastosowane będą ulgi jedynie tylko

Po strasznej katastrofie bndow larej przy ul.
Lreta urząd inspekcyjni, budowlany dokonał
szeregu lu-straeyj w starszych domach. W czoraj i nat uzan# zamknięcie sl lepów nu p rzcch r ' pa
dokonano lustracji r.-nictmwcj kamienicy przy ru dni, W  ciągu i go czasu wbu h  wane bed
ulicy N.-Swnal 02. stojącej już od przeszło 100 zabezpieczające filary.

i t i rtw 1-ntzin’o. że ginach ten gm zl runięciem. 
Natychmiast zarządzono ewakuację lokatorów

zcciąg P < 
canr będą

2 życia rosyjskie} emigracji w Wilnie
W  'W ilnie istnieje Zw iazeł rosyjskich inwa­

lidów ucjeunycli fin igrarlów , W  r. 1932 d *  
związku logu zgk-sił się niejaki .Sergjusz Ku 
TOwski, ppor. b. ai-mji rosyjskiej. Okazało się, 
że był on emisariuszem liolszewickim W yszło  
to na ja w  przy okazji zaatakowania go w ro ­
syjskiej gazecie przez ówczesnej,, prezesa Zw. 
M atwicjewa i kilku innych. Kurowski poczu* 
się obrażony i wytoczył proces o zniesławienie.

Sąd Okr. w W iln ie  uniewinnił oskarżonych, po­
dając w motywach, że uostępow aiuc Kurowskie- 
go uiiigło dawać podstawy Jo przypuszczeń. i (  
jest on cmi.sar5usz.yn1 liolszcwi kim. Sąd Apcla- 
cyiny /atw-ierd/ił 4cn wyrok. Kurowski jednak 
złożył kasację w  Sądzie Najwyższym.

W e zrra j sprawa la znalazło się w Sądzie 
Na iw,. i I p do  późnej nocy sąd nie wydał wy roku

Znany ekonom ista  a n g ie lk i sir K redcryk  L ay th  
Rosa 'w yjedhai do .Chin. gd zie  ipodoibno ma ob­
jąć  stanoiwisko dora jlcy  finansow ego .przy Rzą­

dzie  Cbińskira

TeKegrcm P. Prezydenta 
R. P. d i Wę^rer

W A R S ZA W A . (Pał). Pan Prezydent 
R. P. 1,'naey Mościcki wystosował doi re 
genta królestwa W ęgier następujący te 
legram z okazji węgierskiego święta na 
rodowego:

.Z .okazji śnięta narodowego W ęgier 
proszę Waszą Wysokość o przyjęcie naj 
bardziej gorąeyeh życzeń, które składani 
wraz z narodem polskim. Życzę W aszej 
1 1 ysokośei szez.ę.śeia osobistego, a naro 
dowi węgierskiemu —  pomyślności.

Rozmowy oolskc- 
ddańskie

W A R S ZA W A . (Pał). Rozmowy pol­
sko —  gdańskie na tematy przewidziane 
w porozumieniu, zawarłem  w dniu 8 
sierpnią br. rozpoczęły się w W arszaw ie  
tnia 16 hm. Doprowadziły one v, dniu 22 
bun. do sipeioyzowanio i wyjaśnienia sta 
nowisk obu stron. Delegacja gdańska wy 
ji chała dnia 22 hm. z W arszawy, celem  
złożenia sprawozdani;! senatowi \\:o'ne 
go Miasta. Dalsze rozmowy będą podję 
te w najbliższych dniach w Gdańsku.

Trzena of ara pożaru wy­
stawy radjowej w Berlinie

BFRI.1N, 'Pat), Pod gruzami spalonej czę­
ści wystawy radjow ej znaleziono w- dniu dzlsiej 
szyin zr.nwu zwęglicmc zwłoki pracownika jod 
ncj z firm. uczęstniczących w wysławić. IV fen 
sposób liczba o fiar  pożaru wzrosła do Irzceb 
ludz'.

5zerzvslQ pPsa p-itarów 
w Nlem^łech

PE R I IN , (PaR. W czoraj wieczorem w y ­
buchł w w ifik lcj fabryce papy I kartonu w N o ­
rymberdze groźny pożar, który z niebyw „lą szyb  
kiścią ogarną! wszystkie zabudowania fabrycz  
no. Pożar ugaszono di piern po północy 5-edu 
strażaków zostało rannych. Straty obliczane są 
nn ,100 tys. mk.

Ubiegłej nocy wybuchł również wielki po 
źar w dzielnicy berlińskiej Nrederschuenhuusen 
w fabryce miiti r ja ló «  żelaznych. Pastwa rv*nia 
padła lOO-nW rowrj długości hala masz n. S in -  • 
ty są ba r izo  znaczne. Przyczyny pożaru nie
zdołano uaiaKć.

?remjer Sławek, gen. Ryds-Śmigły i  min. Beck
na audiencji u P. P re z e n t*  B. P.

W A R SZA W A . (Palk P o n  Prezydent gn inspektora sił zbrojnych generała Ry 

Rzcczjijioispołitej przyjął dziś popołudniu dza Śmigłego i pana ministra spraw za 

na łącznej auidjeneji pana prezesa Rady granicznych Józefa Becka- 
MYhfetrów W alerego Sławka, generalne .

40 robotników
<iq er 7/ij ir-ogni 

’J  Ol Gi Ki-fi, 
i  J ą  8J

p o 4  g r u z a m i  h a n g a r u
BlTyARFSSZT, (Pa ł). W  rumuńskiej fabryce 

sam.Jolów w Brasów  wydarzyła się dziś pow a­
żna katastrofa.

Mianowicie zawalił się lam .świeżo zbndo 
wany banaar, grzebiąc pod gruzami 40 robot 
ników. D e tej pyry z pod gruzów wydobyto 6 
z-bilych i 10  eieżkt rannych. I.os pozostałych 
ofiar katastrofy jest 'dotychczas nieznany.
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GDYNIA . (Pał). Dziś przybył do Gdy 
ni z rewizytą do marynarki wojennej, 
niemiecki krążownik „Koeniigsberg" pod 
dowództwem komandora SchmUndt‘a.

Na rejdzie ókret został spotkany przez 
oficera łącznikowego kpi. M. VVT. Juga- 
na. Po oddaniu salutu na octowego przez 
,, Koenigisberg'1 21 strzałami, stojący w 
porcie wojennym pancernik „Ba-tt vk“ 
odpowiedział 21 strzałami poczem ,,Koe 
nigsberg" 13-to-ma strzałami oddał saihtł 
fladze admiralskiej, na co „Bałtyk11 od 
powiedział takim samym salutem. Na­
stępnie „Koemigsberg“ został wprowadzę  
ny do portu i zakotwiczony przy dwor 
cu morskim na nabrzeżu francuskiem.
, Koenigsbergf- powitany był przy dw or  
cu morskim, w zastępstwie ambasadora 
niemieckiego u Warszawie, przez pierw  
szego radcę am basad} p. Scbl 'epa, alfa 
che wojskowego ambasady niein ieckioi 
gen. Schindlera, oraz konsuila generalne 
go niemieckiego von Kuehlera.

Po pewnym czasie dowódca „Koenig 
sberga“ komandor Schmundt w otocze­
niu wyżtszych oficerów krążownika zło 
żył wizyty dowódcy floty wojennej kontr 
admirałowi Unrugowi, dowódcy obrony 
wybrzeża komandorowi Frankowskiemu  
komendantowi portu wojennego koman 
dorowi ..StLyerowi oraz komisarzowi rzą 
du w Gdyni mgr. Sokołowi, dyrektorowi 
urzędu morskiego kapitanowi' portu han 
dlowego oraz krimendantou i miasta zo 
stały złożone karty wizvtowc. Około g. 
15 komandor Schmundt był rewizyt o wd 
ny na „Koenigsbergu1'.

OR IAD  W  K ASYNIE  OFICERSKIEM .
GDYNIA . (Pat). Dziś o Rodzinie 20 do 

wódea marynarki wojennej kontratdm 
ał UnTug wydał w  kąsyne oficerkiem  o- 
bia-d dla dowódcy komandora Schm uid  
ta oraz oficerów krążownika „Koeniss'- 
berg“ w obiedzie wzięfli udz:ał w  zastęp 
stwie ambasadora Rzeszy w W arszawie  
pierwiszy radca ambasady p v Schiio-p, 
attache wojskowy gen. Schindler, konsul 
niemiecki von Kuechler, komisarz 'zą  
du w Gdvni mag. Sokół z zastępcą mż. 
Szaniawskim, dyrektor urzędu morskie 
go inż Łęgow-ski oraiz korpus ołicerski na 
szej marynarki wojennej na czele z do 
wódcą obrony wybrzeża komandorem

Frankowskim i szefem sztabu komando 
rem Solskim.

Podczas obiadu kontradmirał Unrug 
wygłosił przemówienie, po kttóre-m orkie 
ctra odegrała niemiecki hymn narodowy.

Wndpotwiedzi komandur Schmundt 
podzięlkował za życzliwe słowa powita 
nia dla marynarki niemieckiej, stwier 
dzając, że podczas byfmotści konłrtorpe 
dowców „Burza i , W icłier“ w KIlonji

nawiązane został}' z flotą polską węzły 
serdecznej sympulji.

Na zakończenie komandor Schmundt 
wzniósł toaisi na cześć polskiej marynar 
ki owijeninej, Państwa polskiego i Prezy 
denta Rzeczypospolitej.

Orkiestra odegrała polski hymn naro 
do wy.

Obiad minął w oardzo .serdecznym 1 
miłym nastroju

WielKie manewry włoskie

ma/newry.W e W łoszech  w trzech p row in c ja ch  odbyw a ją  się obecnie równorae-śnie w ie lk ie  
k tó re  5e wzglądu na niagasnace naprężen ie w  stosunkach wło&ko-a/biisyńskich posiadają szcze ­

gólne znaczenie. Na zd jęciu  — - .zb iornik i z w odą d 1 , m anew ru jących  oddzia łów

wam

Rozruchy w Tulonle były przygotowane planowo
Rewelacje „Le

PAR YŻ, (P a ł). nL f  Petit Pariiden4'  przynosi 
nensacyjne szczegóły rzucające charakterystycz 
ne światło na ostatnie zamieszki w  rulonie. Jak 
donos, korespondent tego pisma, z dotychezaso 
wych dochodzeń wynika, że wydarzenia tuloń- 
skJe nie były rezultatem żywiołowego odruclio. 
ale zostały przygotowane planowo. W ładze, pro  
wadzące dochodzenia znalazły dokument, zawie 
rający drobiazgowe instrukcje dla organizato­
rów zaburzeń.

M ki. instrukcje te przewidywały nagły atak 
na oddziały strzegąee fortów w  ccłu odebrania 
żołnierzom broni i amunicji. Ta część plann nie 
/.ostała jednak wykonana. Pomimo to, władze

Petit Parisien"
cojsik rwe przedsR wzięły obecnie odpowiednie

smailki liezpieez.eii.stwa, które uniemożliwiają w  
przyszłości wszelki aiesąsodziewany atak. Oka­
zuje się również, że jeden z manifestantów na 
kilka dni prz.nl rozruchami przyw iózł do T u io
nu ppwnu ilo .ić  bron i, i  a m u n ic ji.

Dopiero wtedy, gdy się to weźmłe pod u- 
wagę pisze dziennik, można zrozumieć w  jaki 
sp„ ób manifestanci mogli dać 10.000 strzałów  
w  czasie rozruchów, Znaleziony orzez władze 
płan ataku przewidywał również zdobycie lo­
kalu dziennik i „Lc Petit Yar44, dwurra, poczty 
i gazowni.

Wczorajszy dzień olimpjady szachowej w Warszawie
W A R S Z A W A , (Pat). D ziś rano dokończono 

w ie le  ipartyj, p rzerw an ych  w- poprzedn ich  run­
dach iliinp ijsk iego  turn ieju  szachowego.

' tatcczne w yn ik i 8-ej rundy są następu­
ją c e

Argen tyna— W łoch y  ii 5:0,5 (rekordo-swe. z u y 
c ięs tw o  ArgeutYńczykiyw i. i - 'a-;uij:t— Slzwtcja
0 ,0:3.5. Francji.-—'W ągry 1,5:2,5. ł.o tw a - -Stany 
Z jednoczone 1.5.2,5. S zw a jcarja— C zechosłow a­
c je  0,5:3,5. Jugosław ja— An glją  2,5:1,5. D an ja—  
P a lestyn a  2:2 i dobry  w yn ik  d la  D an jil- Austrja 
— Eston ja 2:2 ,slabv w yn ik  a la Austrji, spow odo­
w an y .pierwszą p orażk ą  m istrza  G ruen felda z 
Kaeresem ). I in landja— L itw a  1,5:15 p rzy  jed- 
netj partji n iedokończonej. P o lsk a— ltumun ja 
2 :2.

W A R S Z A W A , (Pat). W  9-tej rundzie  o liiu  
p ijsk iego  turn ieju  szachow ego d rużyna ]>>lsna 
gra ła z Anglją . Zakoń czy ły  się tytko 2 pa.tje, 
m ianow icie  dr. T a r tako w er zrem isow a ł z V\ in- 
tetem . a Pau lin  F rydm an  w yg ra ł z s ir T i om a- 
sam. Pozostałe dw ie pa et je  N a jd o r ła  a Alexam- 
drem  i M akarczyka z Gołomibkieim zostały .przer 
wane, p rzy c z «m  N a jdorf ma partję  n a jp raw d o ­
podobn ie j w ygraną, a M akarczyk  TÓ w nież  ma 
pozyc ją  lepszą, jednak  n ie jest jeszcze jasną czy 
ta przewaga pozycy jn a  w ystarczy do  zw yc ię ­
stwa. W  każ tym  razie  spotkanie ,z Anglją , pa 
jego  zakończeniu , będzie  p rzez Polskę -wygrane 
w  stosunku eona jm n iej 3:1.

Ze spotkań  9-tej rundy -zakończyło s-ę ty lko  
jedno: C zechosłow acja— tuga-sławja wynik iem
rem isow ym  2:2. p rzyczem  w szystk ie  4 paTtje za 
l.oiu  zy ly .się na rem is.

Po 9 ciu rundach na czele tabe l1 tu rn ie jow e! 
k ro czy  w  dalszym  ciągu Sziwecja 26 pk l (2), na 
drugie m iejscę wysunęły się Stany Z jednoczone 
23 pkt (1 j, Polska .zajm uje ch w ilow o  3-cie m ie j 
ece z 22,5 pkt (2), Idalcj idą; C zechosłow acja  i 
Jugosł.Kwja po 22,5 ipkt W ęg ry  22 pkt (1), Au 
st-rjj 19 .pkt (-8L Argnntyma, Es-to-nja i A n g lją  po 
l s  p k 1 (2) 1 .n landja 17,5 p k l (3). Ł o tw a  17 pkt 
(1|, L itw a  i Palestyna po 16 pkt (3), F ran cja  15 
Pkt (2), D ania 14.5 pkt j l ) ,  rlnmunja 13,5 pkt 
(1), W ło ch y  10 pkt ( 1), S zw ajcarja  7 pkt (2). 
uraz I-rlandja 5,5 pkt (1).

O god*. 18-cj ro-zipoozęła się p ierw sza runda 
w turnieju pań.

O lga M enozyk w ygra ła  z Inlandką Shannon 
mne pa .tje  nie sostały zakończone, przyczem  

r.. , -manowa (.Polska) ma w ygran ą  partję  z
hkjoensberg (\ o rw e g ja ),  «d t-tovay  (Anglją ) ,sy

g ryw a  z  K ow alską  [Potska), T h io rry  m a p rze ­
graną z  m istrzyn ią świata Verą Memczyk. Par- 
tja  Gisi Haruin (Austrja ) —  GerleOka (Polska) 
została p rzerw ana w .pozycji rem isow ej.

Ju trzejszy ranek będ zie  w o ln y  od gry. U- 
czestn iczk i i uczestnicy o lim p jad y  udają się na

w ycieczkę  do W ilan ow a , a po pow rocie  odbę 
dą p rze jażdżkę  statkiem  „B a jk a '’ po W iś le  Ju­
tro  w ieczorem  rozp oczn ie  10-ta -runda t-u-nieju 
drużynow ego i d ruga runda turn ieju  pań. P-ze  
ci-wnikieim drużyny -połskiej będzie  silna druży 
na czeoho-słow:trka

Conajmniej 17« tysięcy wojska 
przewieźli Włosi do Afryki

LO N D YN . (Pat) Jak pod a je  , M anchester 

Guardian" o fic ja ln e  dane tow arzystw a kanału 
suez-kiego wykazują , że w  okresie  6 m iesięcy od 

1 stycznia do 1 liipea r  b. 84.185 w łoskich żoł 

n ierzy przejechało przez kanał do kolomij a fry  
kańskich W  tym  sam ym  okresie 6.402 żołn ierzy 

pow róciło  z A fryk i w obec  czego ogólna liczba 

now oprzybyłych  yv posiadłościach w łosk ich  w  

A fryce  w schodn iej w cno.-, i w tym  okresie 78 tys. 

żon ierzy.

P o  1 lipca 51 okrętów  w łoskich przepłynęło 

przez kanał do E rytrei i w łosk iego Somali. Część 
tych okrętów  służyła jednak do transportu ma 

terja łu  w ojen/nego, inne natom iast Użyły to w ie lk ie  

statki oceaniczne, zdolne do przewozu tysięcy lu

Zranił sie konsul włoski w Abisynii
B E R LIN , (Pat). Nlemieetke biuro inform  .

cyjne donosi z Addis Ab«‘hy: konsul włoski w  
Owijam yv południow, ezęśei Abi.synji Mu/.i Fal- 
coni usiłował przed niespełna miesiącem pow ­
rócić z Addis Abeba na swą placówkę, nie mógł 
jednak wykonań wówczas swego zamiaru spo- 
wodu wylewu Nilu , w  ubiegły wturek Faiconi 
pudjął na nowui tę próbę, wyjeżdżając w  towa­
rzystwie służącego W łocha z. ambasady włoskiej 
w Addis Aboba z karawaną w  kierunku God- 
jan. W  środę wieczorem odsiawiono konsula 
z raną pestrzał.awą w  ramieniu do szpitala w 
Adidis tbełui. Konsul Muzi Faiconi jest zięcem 
posła brytyjskiego w  Addis Abeba sir Sydne- 
y‘a Bartona.

PAR YŻ, (Pat). W edług otrzymanych tu wia  
dwności. poselstwo włoskie w  Addis Abeba og 
łasza urzędowi*, że konsul Faiconi zranił =ię

Ptezydsnt Estsnji 
w Htlsmkach

H ELSIN K I. (Pat). PrzyKył do He-lsi
ntsk naczelnik panstiw-i ost-ońiskiego Kon­
stanty Pa ols. Z Helsinek prezydent Paets 

uda sie do Gull-randa. letniej rezydencji 
prezydent!a Finilandji .SviTiluifvuda W fzy  

ta prezydenta Paetoa. maiąca charakter 
nieoficjalny, -potrwa .parg dni.

Wiadomoś;! z Kovna
Z JAKICH K RAJÓ W  PR ZY B Y ŁO  105 
D E L E G A T Ó W  N A  KONGRES LITW 1  

N O W  Z ZAGRANICY.

Wed ług osfateteznych danych, na vwta 
tawy kongres Liitwiinów przybyło ogó­
łem 105 uipraiw nionycli ddlegatów 51 —  
z USA., 21 —  z Łotwy, 3 — z  W łoch 4—  
z Anglji, 3 —  z Argentyny, 11 —  z Lii 
wy, 2 —  ze Szikoc;,, 2 —  z Urugwaju. 1—  
z Kanady, 1 —  z Francji, 1 —  z Estonji, 
3 —  z Brazyil-ji i 2 —  z Niemiec (Berlin i 
Dortmunl). Reprezentowali oni Litwi­
nów z 17 państw

Uprzednio prasa podawała, że byli 
również delegaci z Polaki Czy byty to 
mylne informacje?

Po uroczystościach w NLazie i Kłajpe 
dzie, w  -których przeszkadzały ciągłe 
deszcze, -uczestnicy kongresu zaczęli się 
rozjeżdżać zagranicę, do Kowna lub na 
prowincję

W czoraj w  Kłajpedzie odbyła się 
pierw&za światowa konferencja dzienni 
karzy litewskich. Powzięto szereg uch­
wał, m. ki uchwalono założenie świato 
wego związku dziennikarzy litewskich

PRZYJAZD  G UBERN ATO R A K ŁA JPE ­
DA DO K O W N A .

Jak donoszą Gubernator k ra ju  kta-jjiedzł.iego 

inż Kurkatesikas p rzybył w czora j do  Kowna na
I

naradę

Z W I  \ZF.K Z A W O D O W Y  A R T Y S T Ó W .

Artyści m alarze, rzeźb ia rze  i t., d. k tórzy  u 
rządzili abeonie w ystaw ę sztuki litew sk iej uch 

wahti na zebraniu  z dn ia  17 bm. za łożen ie zrwżąz 
ku zaw odow ego

O D M O W A  U L G O W Y C H  W IZ .
Jak donoszą, M injstorstwo Spraw W ew n ętrz  

nycłi odrzuciło szereg podań o udzielenie u lgo 

wyeh w iz  i paszpono-w uczestnikom w yc iecze ł 
zngrin icę.

-oOo- —

d-zi. „Manches-ter G uardian" liczy, że oko.,) 30 

do 40 tys żo łn ierzy  przew ieziono po t lipra, czy 
li, że garn izon  wło-ski, k tóry  już przed 1 stycznia 

w ynosił o-koło 50 tys. iud-i wynosi w  danej c liw i 

li okofo 178 tys. Cyf.ra ta jednak stale rośnie.

NEGUS W IE Ż Y  W  ZW  YC IB STW O .
LD N O Y N , (Pat). W  wywiadzie, udzielonym  

specjalnemu wysłanników 1 „Daily TeJegraph4' 
cesarz Abtsynji oświadczył co następuje:

„Ubolew ałbym  głęboko, gdy by wojna mię 
dzy Abisynją i YGuclum i wywołała interwen­
cję Innych mocarstw, jak  to było w roku 1914. 
Naród mój ma natyle odwagi, wytrwałości i du 
cha, aby sam mógł wziąć na siebie ten ciężar 
Gdyby jednak wysiłki pokojowe zawiodły mam  
pełne zaufanie, że wojska m oje im»wtórzą zwy  
cięstwo pud Giuą.

przypiadkowo na potowa u, oglądając swą
strzelbę, która sie zacięta.

AiJDlS ABEBA, (I*at). Naczelny lekarz szpi­
tala włoskiego w Ado,,, Abeba oświadcza, że ży- 
c-u konsula Faleoni nic- zagraza nirln zpieczcii- 
stwo. Pierwszy opatrunek ziitłbiony był dziś ra ­
no. Kuli jeszcze nie wyd-ubylo.

Sukcesy Pclaków na 
mistrzostwach teniso­
wych w Warszawie
W  czw artek  po południu odbyły się -na k o r ­

tach L e g ji p ierw sze ćw ie rć fin a ły  m istrzostw  te ­
n isow ych  Polsk i. P o la ry  odn ieśli dw a sukcesy.

Tłoo/yfęski w ye lim in ow a ł Austrjaka P lon - 
nera 6:3. 8:10 6:3. 6:2.

H ebda pokonał hiunuina H im burgera C:0, 
6:4, 63).

Spotkanie Hughrsa (A n g lj.i) z Schm idtem  
(Rum unja) zosta ło  p rzerw ane spow odu  c iem n o­
ści p rzy  sta-nie 3:6.

-Pozatem do ćw ierć fin a łu  za k w a lifik o w a ł się
W M tm aa k-tóry -wyigrał ze Spychałą 63) 2 :G.
6:4 i 6:4

W' grz.e pojedyrioze j pań Jedrzejowstka w y ­
gra ła  ze  Stef.inowna w a lkow erem  a z Rudawską 
6:3, 6:1

N iem ka Ki ppel w yelim in ow a ła  M atuszew 
-ską 6 :1, 6 :1.

Druga N iem ka Sander odn iosła zw yc ięs tw o  
nad L ilp op ów n ą  6:2, 6:2.

Rumunku S om ogyia  p rzegra ła  z Y o lk m e i-  
Jarobsen 2:6. 7:5.

W grze  m ieszanej para polsko-i u-muńska 
Matuszew ska— S-climidt w ygrała  z parą n iem ie­
cko-polską SandCT— Pop ław sk i 8:6 10:8.

M istrzostw o ju n jo rów  zdobył Furm an któ­
ry w  finaJe zw yc ięży ł K saw erego  T łoezyń sk ii go 
3.6. 6:3, 6.2.

W  fina le  gry p od w ó jn e j ju n jo rów  spotkanie 
Kurm in— C za jkow sk i coirbra G olszalk— Strzele­
cki zostało p rzerw an e p rzy  stanie 0:4. 4-6.

Epidemia śp^czkf
T O K  JO (Pat). W  okręgu wyizuchła nagle epi 

dem ja Śpiączki. Do tej cnw ili zarejestrow ano 260 

wypadków , z c zego  85 śm iertelnych.

Społeczeustwo Stanów Zjedn. pomaga Abisynii
Misja Am^r. Czerwonego Krzyża udała się do Abisynji

PARYŻ, (Pat). ,X- 6our“  donosi r  ITarrn
iż do Afryki odjechał amerykański parowie*' 
„Trcniaria‘% na którym udaje się do  \bisynji 
i.lisia amerykańskiego Czerwonego Krzyża wio  
ząc lekarslwa, instrumenty chirurgiczne I lekar

ski sprzęt przeciwgazowy na ogólną sumę mil- 
jona dolarów . Transport ten zakupiony został 
z pieniędzy zebranych w  czasie prywatnej akcji 
propagandowej w Si, Zjednoczonych na rzecz 
pomocy Abtsynji.
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Po przerwaniu 
rozmów paryskich

Nowy kawaler Legji Honorowe)

Paryż, w sierpniu.

Franeusko-angiefe ko-włotska konferen 
cja w .sprawie abisyńskiej, zwołana do 
Pai yża na zasadzie deklaracji trzech mo 
carstw ogłoszonej ipo ostatniem zebra 
nhi Rady Ligi Narodów, zakończyła się 
przerwaniem rozmów. W  kotach polity­
cznych nie żywiono wprawdzie zbytniej 
nadziei na temalt rezultatów tej konfe- 
rencj, ale spodziewano się jednak, że 
motze orna dostarczyć podstaw do długo­
trwałej dyskusji, w  czasie któiej drogą 
wzajemnych ustępstw, można będzie 
osiągnąć poważne zbliżenie poglądów  
Łudzono się również, że dawne metody 
dyplom a! t yc z n e, przyniosą może pewien 
sp ,sób wyjó&te * tej trudnej sytuacji.

W brew  tym wszystkim przewidywa- 
niom konferencja została przerwana i 
to w dość nieoczekiwany sposób. Zosia 
ła ona bowiem zakończona właściwie 
jeszcze przed otwarciem obrad. Okazało 
się, że nie mażma nawet znaleźć podsta 
w y  do dalszej dyskusji. Było to winą z 
jednej strony delegacji angieisk iej. któ 
ra pragnęła za wszelką cenę przyprzeć 
W łochy do mu<ru i zmusić je d*o jasnego 
określenia swych żądań politycznych w  
sprawie abisyńskiej, a z drugiej zaś —  
taktyki delegata włoskiego', który wszel 
kiemi siłami starał się uniknąć defini­
tywnego sprecyzowania stanowiska Rzy 
mu Wi tych warunkach pojednawcze 
wysiłk, premjera Lavala nie mogły przy 
nieść żadnych rezultatów, gdyż obydwie 
strony zajęły nieprzejednane stanowi­
sko.

Przerw anit konferencji paryskiej 
nie oznacza bynajmniej kresu wszelkich 
pertraktaryj. W ym iana poglądów bę­
dzie bowiem nadal prowadzona na nor 
mallnej droaze dyplomatycznej. Można 
jednak żywić poważne wątpliwości co 
do tego, hy rozmowy te mogły p-zywieśe 
tak iekołwiek rezultaty. Lo«= Rmffiktu  
włosko-aLisyńskiego był już przesądzo­
ny bowiem już w tym momencie, gdy 
rada Lgi Narodów na ostatniej ser ii pow  
zięła I m  komprom. ową jcnwałą, 
Uchwała ta pozwala Włochom na dalsze 
prowadzenie pzygdow  ań wojennych i na 
wysvlkę wojsk do LrytreL W  ton sposób 
Wiochy zyskały na czasie nie wycho­
dząc równocześnie z ram legalności ge­
newskiej. Możliwe jest, że zwolennicy 
instytucji genewskiej spodziewali się, że 
w czasie (konferencji paryskiej istotnie 
dojdzie do ikompromisu wobec tak po 
ważnej groźby wojny ze strony Włoch. 
W  m.yazyczasie jednak zaszedł nieprze 
widziany fakt, a mianowicie energiczny

TEZY I LEGENDY 
Hf 5T0 RJI

(A s k ^ n a ty — Bobrzy  Aski * )
Słupy szubienic wyrosłych na sto­

kach cytadeli warszawskiej w dniu 5-go 
sierpnia 1864 r. znaczyły granice dwóch 
epok w porozbiotowem życiu społeczeń­
stwa póltsiKiego: tu, v, raz ze śmiercią
ezłonkow ostatniego Rządu Narodowego  
konała idea walki i niepodległości, tu na 
wzgórzacli fortów podwarszawskich koń 
rzvł się tragicznie ikarowy lot polskiej 
myśl' romantycznej, i na je j mogile roz 
siadła się rezygnacja.

R e a k c ja  o b ję ła  wszystkie dzied?inv

*) M iehal B oW zT ń ik i, u.r. 18+S + |I ; .
s-loryk, p.aw jiik, polityk galicyjsfcr.’ p 0*et „a  
fiojm gailic., catonsk austrjackicj Rady Państwa 
Namiestnik Galie ji. M ydał m in.: ..O ustawo­
dawstwie nie.szawskiein“i, „Sejm y polskie za O l­
brachta i Aleksandra"', Dzieje Polski w zarysie" 
.Geneza społeczeństwa pnisikj«go?J ,,Wskrzesze­

nie Państwa Polskiego" 2 1.
Szym on A sk en az j, ur. 1867 + 1986. Od 1897 

donemt, potem  iprofesor h isto rji na uniwersyR 
e ie  lw ow sk im  Bada g łów n ie  w iek  18 i 19. I>7.ie 
ła. .Stuldja h isto ryczn e", „P rzym ie rze  potsko- 
prujskie". ,,Dwa stu lecia". ,.Ks. Jńzcf Pom iatow 
ski 1763- 1813“ , „Łu k as iń sk i" 2 Ł , „R o s ja  I  
PóLsia 1816— 1830“ , „Wczasy historyczna* I Łfc

(O d własnego korespondenta)

ziWroł w  angielskiej opiiiji publicznej na 
korzyść Abisynji i potszanowuinia paktu 
Ligi Narodow. Zwrot ten był wynikiem  
W zg lęd ów  związanych z polityką wewnę  
trzną  już nic samej Anglji, ale wogóle  
olbrzymiego imipecjium brytyjskego, na 
przestrzeni którego zaczęły się zazna 
czać mocne isympaije dla zagrożonej 
Abisynji Nie wchodząc w bliższą ana­
lizę przyczyn, (które to spowodowały, 
mlożna jednak Iwicrdzie, że zwrot ten za 
ważył poważnie na decyzji rządu an 
girłskiego, który zajął ‘bardziej nieprze­
jednane stanowisko w spawie koncesyj 
natury politycznej.

Naskultelk tego w  czasie konferenc ji 
paryskiej uastypiło pierwsze mocne 
skonfliktowanie poglądów W ielk iej Bry 
łanjji i lvłoeh: przyczem okazało isię. że 
żadne z tych państw nie może ustąpić. 
W  tych warunkach rozmowy paryskie 
były zgóry skazane na niepowodzenie, 
pomimo dużej zręczności dyplomatycz 
nej premjera Lavalta. Francja znajduje 
się zresztą w tym wypadku w  niezwykle 
trudnej sytuacji, gdyż na raecx niedaw­
nej przy jaźni włosKiej nie ipużp jednak 
poświęcić zasad, na których opierała się 
jej polityka zagraniczna od czasu podpi 
satira traktatu wersalskiego, a mianowi 
cie Ligi Narodów. Instytucj i genewska 
była przez długi szereg lat zbyt blisko 
związana z polityką francuską, by obec 
nie Paryż mógł je j zadać ostateczny

n i B n B u n B H n H i

cios. Nie mrleży bowvem w  tej kwestji 
żywić złudzeń. Zgoda Francji na polity­
czną < kspansję W łoch w  Abisynji i na 
naruszenie suwerenności tego państwa 
byłaby ostatnią kroplą, która przelałaby 
i lak już przepelni°ną czarę. Po niepo­
wodzeniach w Azji i Ameryce Liga N r  
rodów nie mogłaby znieść ciężkiego cio 
su zadanego jej na terenie afrykańskim. 
Dlatego właśnie Francja zmierza do te­
go by za wszelką eenę udało się osiąg­
nąć kompromis.

Należy się więc spodziew ać, że dyplo 
mac ja francuska znów podejmie wysiłki 
w Rzymie i w Londynie w  celu zbliżenia 
stanowisk zajmowauych przez obydwa 
państwa. Nie jest w yklucrane' że sytua­
cja może ułec w  międzyczasie pewnej 
zmianie, chociaż nie należy żywić zbyt­
nich złudzeń na ten temat. Według  
wszelkiego prawdopodobieństwa wcho­
dzimy tylko w długotrwały okres nego- 
ejacyj, konferencyi- wizyt ambasadorów  
framcuskch w Rzymie i w Londynie u 
rządów, u których są akredytowane i 
p. Sprawy te będą się w ten sposób prze 
wkkać, aż do chwili gdy zbierze się R- 
da Ligi Narodów i gdy ukończy się po _ 
ra deszczów w  Abisynji. Wtedy za spra 
Wa a bisy liska wejdzie w  decydującą 1 a- 
zę, której przebiegu ani rezultatów me 
można jeszcze przewidzieć.

J. Brzekowski.

Międzynarodowy kongres prawa karnego

W  B erlin ie  odbyw a się obecn ie m iędzynarodow y Kongres praw a k a r n . j j  i więi* “nn1 wa 
którym  h ien  rów n ież udział delegac ja  praw ni r.ów potskirh. Na zd jęciu  —  człon kow ie  pre 
zydjrnn kongrce.oi: Pot-ak hr, Potu lick i, Am ery kantn San-furd Bałeś i Duńczyk Augu-d o

życia polskiego
Pozytyw >zm rozpoczął swoj trium­

falny pochód, zdobyw aijąc kodejno wszy 
stkie redurtv romantyzmu; łeorja ..pracy 
organicznej" była ogóinem Hasłem dnia.

Poszły w zapomnienie staroświeckie 
karabele, wąsaty szlachcie zrzucił kon- 
tusz i stanął za iatdą kupiecką. Rzesze 
zdeklasowanej szlachty zapełniły szere­
gi t 2Jw. zawodów wołnyeh, handlu i 

pizemysłu, który po zniesieniu granicy 
celnej mied'zy Królestwem a Cesarstwem 
w szybkom  tempie wkraczał na drogę 
bujnego rozkwitu.

Jakiekolwiek rachuby na kontynuację 
akcji wyzwoleńczej zostały ostatecz­
nie, zdawał® się, przdkreślkme.

Wciąż przodująca w  społeczeństwie 
warstwa szlachecka, zarówno Ja jej c z ę ś ć  

klóra jeszcze trzymana się ziiemi, jak i ta 
która pod wpływem rozwijającej się go 
spodarki kapitalistycznej burżuazyjniła 
się coraz bardziej, spostrzegła, że waran  
ki poFłyczno układają się tak. i: interesy 
klasowe a la longue i w  najbliższej przy 
s z ło ś c i  wcale nie idą w  parze z jakąkol 
wiek |»otską akcją restytucyjną. To sa­
mo dotyczyło oczywiście i porastającego 
w pierze mieszczaństwa.

Stąd przyjęło się i na grancie polskim 
osławione „enrichisser— vous‘‘. Enrichi

sser-vous', czyli właśnie teorja „pracy ot 
gamicznej".

Ten przym usowy oportunizm wobec 
nowej rzeczywistości polskiej trzeba by­
ło wzmocnić jakąś ogólną zasadą, która 
podniesiona oo godności dogmatu, nie- 
tvlko rozgrzeszałaby bierność, ale za 
jednym zamaehean uśw ięcałiby tę właś­
nie pustaiwę życiową, tworząc z niej 
nową cnota narodową, zbudowaną na 
randamencie trzeźwości politycznej i 
przesłanek hi&torjozoficznych. Do porno 
cy polityki wciągnięto hLstorjosrafję Z do 
świadczeń przeszłości usiłowano dostar­
czyć społeczeństwa wskazówek praktycz 
nych Sąd histacyczny trudno był® uehro 
nić od tendoncyj dnia-. Skoro historję 
wciąż uważano za mistrzynię życia 
można było dowolnie wybierać przykła­
dy i naginać je do potrzeb chwili, czy­
niąc z nich, zależnie od okoliczności, 
bądź tarczę ochronną, bądź strzał skie­
rowany w pozycje przeciwnika.

Jednocześnie rozbudowujący się po­
etycznie dzięki konjunkturalnA m u a ran 
kom polski Piemont, jak się dziś pro bu 
je nazywać ówczesną Galicję, potaż b  
wał dla swej egzystencji przedewszyst- 
kiem szeregów licznej i karnej biuro­
kracji. niekoniecznie krytycznej, a 
żadnym razie krytycznej w  stosunku do

Brat prezydenta Lebricna zastał m ianow any 
ikawalrretm Ln ęji H on orow ej.

u ga tm aam m m um m m am m m m m m m m m m m m

Na Zamku
W A R SZA W Ą , IPat). Pnn Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął dziś przed po ­
łudniem pana ministra komunikacji inż 
Butkiewicza.

Echa zamcrdcwanla -  
kr. Aleksandra I Barthou
Oskarżeni staną przed sądem

P A R Y Ż . (Pot.) W ładze  sądowe sk ie row a ły  
przed sąd przysięgłych  sprawę trzeeh C h orw a­
tów , oskarżonych  o .rspohidziat w  za m ord o ­
waniu k ró la  ćleksasidra i  m in istra Barthou. 
R ozpraw a p rzeciw  oskarżonym  C horw atom  od­
b ęd zie  się przed  sądem przyts-ęgłych dep arta ­
mentu Bouehos du Rhome.

Proiekt refjrm y 
ubezpieczeń wzalem- 

nych we Francji
P ^ Y Ż .  (Pat.) M in ister -pracy Frossard  p rzed ­

staw ił w czo ra j grup ie deiputowanyuh Tządow y 
p ro jek t re fo rm y  systemu ubetrpieczeń s*po^ec2- 
nych. R e fam ia  po lega  na 'zniesieniu sytstemu 
pob ieran ia  op łat ubezp ieczen iow ych  przy po- 
niocj' znaezkuw stermpl owych, na zn iesien iu 
rbżnych k a tego ry j opłat i ustaiiiofwienioi specjał 
nepo systemu u bezp ieczen iow ego dla s łużby d a t 
m owej.

Pnzewi-dziane są rów n ież now e postan ow ie­
nia na w ypadek  choroby, m acierzyństw a i ipe- 
złjofnośei do  pracy, starości i t. d* a re s zc ie  zo . 
stanie p rzeprow adzon a  rcorga.nizaeja adm ini- 
s^traeji idąca w  k ierunku decen tra lizac ji.

Hiotera w
> Z A N lG tIp  fPa t). W ed łu g doniesień dzienni 

ków, w  m iejscow ości Tsun —  Hua, leżącej w  zdo 

milia-ryzirwaneij strefie Chin pólinocnyta <v>bu 
chła epidem ja cnotery.

Dotychczas zarejestrow ano zgórą 50 wypad 
ków  śm iertelnych

wieden&kipgo Burgu, dla swego zaś roz- 
wojU, w mj"śl zresztą tychże sprzyjają­
cych konjuntktur ph-nących od W iednia 
—  myśli po litycznej.

Ta myśil polityczna musiała jednak 
posiadać laki leitmotyw, któryby daro 
się wpleść bez żadnych dysonansów za­
równo w Tnełodję wiedeńskiego walca, 
jak i w  zadzierżystą nutę nadwiślańskie­
go li rakowiuka.

I oto akurat w 15 rocznicę tragicznego 
finału powstania styczniowego polrts k 
konserwat^Tiy i historyk krakowski 
Michał Bobrzynski ogłosi1 książkę p. t. 
„Dzieje Polski wr zarĄ^ie" (1879).

Od początku do końca książka ta 
konisekwentnie zbudowana, biorąc za 
punki wyjścia urmlek państwa polskie­
go z godną podziwu odwagą rzucała 
anaitr-m. na przeszłość Polski. W ykład  
historyczny został tak przystosowany, by  
czytelnikowi samorzutnie nasunął się 
wniosek, iż to. co było, nie jest warte 
żalu, a więc nie jes-1 warte ofiar i to 
wszyslko, co do wskrzeszenia pańslwa 
zmierza. Zapomniał wszakże Bohrzyńskl 
że odradzona rzeczywistość mogła być 
całkiem odmienna i całkiem niepodobna 
do wyklętej przeszłości. Ale bo też nie 
oto chodziło, m :mo jaskrawo dydaktycz­
nych celów dzieła, nie o  to chodziło, że-
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Co czyta młodzież szkolna w  Sowietach? Prz*d r l  mnjfdą beri *ską

Bibl ioteka iniirni.i l  siewicza w  Moskwie 
przeprowadziła wśród uczniów 6, 7 i 8 klasy 
baumanowskiego rrjom i anonimową ankietę na 
temat co najchętniej czytają, W yn ik  ankiety: 
30.4% najchętniej czytają powieści awantum i 
cze, 24.4% —  npLsy podróży, 13,2% —  powieści 
społeczne i obyczajowe.

W y d a w n ic tw a  sowieckie nic uwzględniają  
należycie tych żądań młodych czytelników'. W  
wydawnictwie ..Detgiż*4 naprz. w 1034 roku n- 
kazała się sk.olci 71 książka dia dzieci; wśród  
dotąd wydanych było tylko 10 powieści awan­
turniczych, zresztą wyłącznie przedrukowanych  
przedrewolucyjnych powieści tego rodzaju. 
Brak dobrych m-woczcsmycb powieści awantur 
niczych na sowieckim rynku księgarskim po­
woduje ucieczkę młodocianych czytelników dio 
przedrewolucyjnych powieści.

Ze względu na ło, iż literatura tego rodzaju 
nie eteszy się aprobatą wiadz sowieckich w y ­
dobywa się ze starych szaf stare wydania Czar 
skiej, lMiikcrtnina, Bousscnara i innych, które 
„potajemnie '4 przechodzą z ręki do ręki, tak, żc 
w ciągu jednego dnia 6 —7 uczniów potrafi prze 
czytać jeden igzemplarz, „rzadki okaz“. Czyta 
się tych Czarskich, Pinkertwnów i Boussenarów  
podczas lekcyj, kolncyj, obiadów, w szkole i w' 
domu, z rana i wieczorem,

Dlaczekn młodzież szkolna sowiecka przed­
kłada G/arskich, Pinkcrtonów i Boussenarów  
nad współczesną lekturę sowiecką? Czyżby za­
chwycała się ideologią monarchistyczno-narodo- 
wą minionych czasów? —  Bynajmniej/ Ta sama 
ankieta potwierdza, iż młodzież stanowcza od ­
rzuca literatur-... przerobioną w  szkole. Stara 
to histęrja, że szkoła pmtrafi zohydzić sztuba 
kom najpiękniejszy twór literatury narodowej! 
Co szkoła nicmiccł a zrobiła z „Tłziewicą Orłe- 
aiLską" Schillera! Jest to ehyba utwór na jbar­
dziej znienawidzony przez sztubaków niemiec­
kich... Kto przeszedł sz.kmłę niemiecką i nie zo­
stał kretynem, ten stanowczo nienawidzi „Dzie­
wicy Orleańskiej'4. Te same uczucia żywi m ło­
dzież sowiecka do „Staroswietskich pomieszczi- 
k «w 4‘ Gogola i „Kapitanskoj dittezki14 Ptm kina. 
W" każdym razie najczęściej zostały wymien!one 
te rzeczy w  odpowiedzi na pytanie „Jaka książ­
ką ci się najmniej podoba? 44

Jakiż wspaniały femat maturalny!
A le w Sowietach m ają radę 1 na te boleści. 

Puszkina i Gogola, nirflely, niespnsób zaprosić 
na rozmówkę z czytelnikami. Natomiast pan

Fraerman, którego książka „Druga wiosna4' cie­
szy się uznaniem władz, ale nie podoba się nilu 
docianym czytelnikom, żyje. ZapwosiLi go na 
dyskusję. Nie wiem jak się tam bronił pan Fra- 
crman przeciwko zarzjhom młodych czytelni­
ków. Air ci mu zarzucali, iż bohaterka jego li­
tworu W a ria  jest automatem, który wyko­
nywa instrukcje parlji. „Niema takiej dziewczy 
ny, która interesowałaby się tylko zagadnienia­
mi spoieezncini i nie m iałaby życia osobistego. 
Tego nie bywa, powiedziała uczcuica 8 klasy

Marusia B  I  n inwuż „kiedy czytam, nie prze­
żywam razem z bohaterką tego utworu". „W a ­
ria — - powiedziała uczcuica 7 klasy W iera S.—  
powinna była mleć zainteresowania osobiste, 
więcej przeżyć4'. Innym utworom zarzucana 
brak bohaterów.

Dyskusja w każdym razie wykazała czego 
sobie życzy szkolna młodzież sowiecka: pragnie 
w książce znaleźć bohatera (bohaterkę), żywego 
człowieka, któremu mo/ma współczuć i z któ­
rym mitami razcin przeżywać. Sp,

N ł  n u r g n ^ s ł s

Wydrwigrosze i wydrw«krawaty
W raca ją c  do domu spotkałem  na schodach 

dw ie żebrzące kob ieciny, żyw o  rozgadane.

—  Ot, datki I —  praw iła  jedina z nich z obu­

rzen iem : —  suchego Chleba nasypali całą torbę 

i myślą, że w ic ie  da li! Żeby ich cholera!

—  Ot, w iadom a rzecz, św ińskie ludzie —  i 

koniecI Mnie raz w  jednym  miejiscu dali czerst 

wa bułkę i situlą jeszcze miiska w czora jszej zu­
py... Kab ich n ie znać!.

P rzystanąłem  na klatce schodow ej i winie 

ęzatem się do rozm ow y.

—  Gotóweozka lep ie j?  —  spytałem  z uda- 

nem współczuciem .

—  Nu w iadom o, że  pien iądz to inaksza 

rzecz. Zawsze pien iądze lepiej.

Iron ja  m oja  n ie została zrozum iana.

—  Za golóweczikę m ożna sob ie wstąpić na 

s łużbow y —  uzupełniłem.

M oje  iuterlokutorki zaśm iały się:

4 —  Nu w iadom o!...

* * *
Mo-i znajom i opow iadali, że ich m ieszkań;c 

szczególnie jest napastowane p rzez żeln aków. 

P ien iędzy żebrzącym  n ie  dają zasadniczo, nato­
miast da ją  zw yk le  .pozostałe z dnia w czora jsze 

go bułki. O czyw iście  datek  jest p rzy jm ow an y z

W Erytrei

W  porcie Massua. w  kolomji włoskiej Erytrei wre gorączkowa praca mad wyładowywaniem  
i magaizynowaniem zapasów amunicji, sprzętu wojennego, zapasów żywności i środków  

• opatrunkowych.

podziękowań iem, lecz jakież jest ich zdziwienie, 
gdy nieraz znajdują pod drzwiami pozostawione 

przez rzekomych nędzarzy zaofiarowane int pie­
czywo.

Zapewne i ci, poziosl aiwiający pod drzwiami 
datdk, klną swycli o fiarodaw ców  tak samo, jak  

spotkane przezemnie na schodach kobieciny.
—  Kab oh cholera . Pieniądz to inaksza 

rz< cz...

* "* *
Bywają żebracy pomysłowo. Pewien wzgląd 

nie przyzwoicie ubrany młodzieniec, lecz bez 

krawata, prosi tylko o... krawat. Tego mu tytko 
brak do szczęścia. Powiada, że dostał pracę, u- 
branio poisiada, lecz nie cliciałby pokazać się 

swym pracodawcom nie ruja-tnie comme il fant.
Naturalnie gospodarz domu z chęcią oddaje  

proszącemu juden ze. swvch krawatów i jest za 
dowoilony, że takim datkiem mógł okazać usłu­
gę nieszczęśliwemu, lecz uczciwemu człowieko­
wi.

I proszący jest zadowolony, gdyż taki „wydr 

wikrawat" chodzi od mieszkania do mieszkania 

z tą sumą wymyśiloną hislorją, oczywiście nig­
dzie mu nie odm awiają takiej błahostki, a po­
kaźniejsza Mość krawaJtów trochę odświeżonych 

zinajdzie zbyt na „łałkuczre ‘ przy ul. Żydów  
skiej nr. 9.

Ot i jest upraigmioma gotóweczka. Ot i „służ 

bow y" w  perspektywie. To lepiej, niż bułki...

* * *
Jest nędza. Jest dużo wielkiej, prawdziwej 

nędzy. Lecz jakże czasem triwjji-s odaróżmić- pra<w 

dziwych nędzarzy od różnych wydrwigroszów  

czy w ydirwikrawaitów Prawdziwa nędiza jest ci 
cha, nieśmiała, me narzucająca się, nie pomysło 

wa. Prawdziwa nędza nie potrafi skomleć i obry 

wać poły.
Lecz najczęściej dajemy natarczywym naj­

głośniej skomlącym, najbardziej narzucającym  

się. ^Najczęściej —  ,/ile adczepnego".
*  *  *

Prowadzona dziś walka z żebractwem jesz­
cze ma dużo do zrobienia.

Dochodzenie nieraz wykrywa, że żebrzący 

posiada rodzinę, trudniącą się jalkiemś rzemio­
słem, często nawet własny domek gdzieś na 

przedni ieściu.
Byw ają takie rodzajowe nbcazki Syn tn id r’ 

się szewstwem. Córka pracuje w  pralni. Ojciec 

siedzi w  domu bezczynnie.
—  Ot. siedzi ojciec w  chacie —  powiadaja  

dzieci— i nic nie robi Mógłby zarobić t-oeba, zaw

Z 'tej w ieży  rozlegn ie  s ię w  p rzyszłym  roknt 
dźw ięk  i dzwonu, og łasza jącego  rozpcK żęcie za 

w o d ó w  o lim p ijsk ich .

Winogrona pctarhją 
do 1 71. za kq.

Im port w inogron w sezon ie b ieżącym  osiąg­
n ie  w y ją tk ow o  duże ro zm iary . P oza  winogTOuia 
m i greckiem i nadejść m a ją  w n a jb liższych  
d r ia c li do W arszaw y, trjusiporty w in ogron  buł­
garskich. Bułgarscy eksporterzy  o w o c o w i o trzy ­
m ali kon tyngen ty  w ilości k ilkudziesięciu  wu 
gonów .

Jalk p rzew idu ją  detaliścl ow ocow i, cena w i 
nogron  spadnie w  najb liższych  dniach w  sposób 
bardzo  wydatny. W  pełn i sezonu cen y  w inogron  
dojść  ina ją  do 1 izł. za k ilog ram .

W ś^ód pism
—  Nr. 32 „Blnrzezu44 d a je  w  d z ia le  społeczno 

literack im  artyku ł wstępny Z. Za lesk ie j ,.P raw o  
d'o p ra c y "; Z o f j i  K u n ick ie j fragm en t pow ieś­
c iow y  p. t. „S iko ra  d zw o n i" ; p oezje  p iw a  L u ­
cyn y K rzem ien ieck ie j; „Maidonna i d izieci", „Na  
odpuście"; zakończen ie  św ietn ie u jęte j k ry tyk i 
pióra Stefanji Pnsiliorskiej-Oknłow —  „Demo­
nizuj ty c ia " . Pozatem  słudjuan h istoryczne 
„K ró lo w a  E lżb ie ta " —  Jadw ig i Z ) liń sk ie j —  
reportaż Au ry W y le żyń sk ie j „C u dzy P a r v z ‘ i 
Stefamji Osińskiej ,T e ,  k tóre uciekają od ż y ­
cia...". W  działach  specja lnych  om aw iane są 
faoh ow o spraw y: prawne, o g rod ow e  i kulinarne.

Złóż ofiarę na pomnik M a rs zn łK n  

Piłsudskiego w PjUilme
Konto  P. K  O  146.111

sze byłoby lżej. Ot, pochodziłby po domaol. po 

prosił i zawsze przyniósłby para groszy. A to 

tak tvtko daumc chleb je.
I stary, przyznając słuszność swym dziat­

kom, zlazt z pieca, obiera się w  swe najgorsze 

łachmany i rusza na. . zarobek.
I widząc nędznngo starca z wyciągnięta rę­

ka. przechodzień przejęty litością składa swe 

grosze w tę próżniaozą dbui. F.

m a m m m m m m m m m m m m m m m m m m m t

by nauczyć, ilż nowa rzeczy wistość w inna 
być inna, niż przeszła, atle o to, żeby „po 
dojmując —  jak ntówi Askenaizy —  
Trzeźwiący4 obrachnneJk z przeszłością w  
duchu rezygnacji", „otrząsnąć naród  
docna z rzekomych złudzeń przeszłych, 
a tedy i przyszłych".

A tedy i przyszłych. To było celem.
Ostro, naprzykład, chłostał Bobrzyń 

ski społeczeństwo za to, że w nicm 
„nigdy do tego stopnia nie zaostrzyły się 
przekonania nie zakipiały liamiętnoś-ci, 
alby w miię iswych zasad porwać się do 
gwałtownych występów". Ale, odnosiło 
si'ę to tylko do zamarłej przeszłości. By­
ty to bnńczttczne, odważne frazesy, w y 
ciągane na świąteczny użytek obchodów  
narodowych. Na zwykły dzień powszed­
ni „przekonania" należało schować, „na. 
miętności' uciszyć i od „gwałtownych 
występów4 trzymać się zdała...

Rozgłos swój zawdzięcza teza Bo- 
trzyiiskiogo nie. swej oryginalności, ale 
przedewszyslkicm niezwykłej sile prze­
konania, z jaką została wypowiedziana. 
Ale ta siła, nie oparta na koniecznej 
przedniioitowości, kryła w  sobie źródło 
słabości.

łV pogoni za dydaktyką Kobrzyński i 
za nsmr cała szkoła historyczna k rak ow ­
ska przykłada doi przeszłości miarę

współczesności, oceniając ją  ze zgóry za­
jętego stanowiska. Ocena faktów histo­
rycznych zaSeżna jest od rozpiętości 
między wytkniętym sobie ideałem a rze­
czywistością dziejową W  cytowanej 
książce Dobrzyńskiego co i raz spotyka 
się apodyktyczne twierdzenie, stanowią­
ce .główny jej ton; „Trzeba bvło... Nale­
żało...".

W  ton sposób polityk, pragnący za­
dość uczynić pewnej doktrynie, a społe­
czeństwu dostarczyć wskazówek na przy 
szłość stawał się bezwiednie nauczycie­
lom i regulatorem ... przeszłości. Cyce- 
ronomska zasada, „historia ost magistra 
vilae“, łatwo dała się zamienić na... 
„autor esł magister hiistoriae

Talk tedy koncepcja hi.storjozoificznu 
Polski Boforzyńskiego, będąc wytworem  
tendeincyj nurtujących w kierowniczych 
warstwach społeczeństwa polskiego, by ­
ła jednocześnie próbą zmontowania l ilo- 
zoficzno-naukowej podstawy historycz­
nej dla t. zw programu stańczykowskie­
go. głoszącego haisło trójlojalizmu wo­
bec państw wybiorczych, wynikającego 
z przeświadczenia, że sprawa poiłska jest 
sprawą wewnętrzną każdego z zabor­
ców

Pod względem formalnym zdobycze 
szkoły krakowskiej są względne, a ory­

ginalność jej poglądów  bisłorjozoficz- 
nycli była kwastjanowama przed laty 
już praw ie 40-stu. W ielu  historyków do 
pafrywało się pokrewieństwa między ntą 
a poprzedzającą ją  o  lat stoi —  szkołą 
naruszewtezowską. A są tacy, którz.y 
twierdzą wprost, że „w  zasadzie pod 
względem hiisłorjozoficznym uczeni kra - 
kowscy nie wymyślili nic nowego".

Na powodzenie „Zarysu dziejów Pol­
ski" w płynęły niechybnie i okoliczności 
innej natury —  mianowicie psychiczne 
przygotowanie do jej przyjęcia, a prze- 
dewszystkiem do- konsekwentnego przy­
jęcia przez wspomniane grupy społecz­
ne wniosków końcowych.

Wnioski te, rozmaicie i tui sw ój spo­
sób wprowadzane w  życie w każdej z 
dzielnic polskich, najjaskrawszy swój 
wyra'z znalazły w haiśHe stańczyków kra­
kowskich; „Przy tobie, najjaśniejszy pa­
nie, stoimy i stać pragniemy ...

Wszakże ostatnie dwudziestolecie 
ubiegłego wieku przyniosło ze sobą 
zwrot i nowe stanowisko wobec głoszo 
nych dotychczas kanonów politycznych 
naukowych, społecznych.

Najbardziej radykalna zmiana za‘szła 
w dziedzinie badań nad przeslością mai- 
rodu. Pociągnął ku sobie umysły bada­
czy okres porozbŁorowy, epoka nowa

i najnowsza, okres walk  o  wyzwolenie 
Zwrot ten m iał u swego podłoża nie­
wątpliwie również założenia wydhowaw  
cz.OHspoleczne, ale zasługą jego bvio 
przeciwstawienie wielkiej, ale pesymi­
stycznej syntezie i bierności szkoły kra­
kowskiej optymizmu opartego na 'bada­
niach historji na jnowszej. Prace histo­
ryczne z okresu wailk niepodległościo­
wych wywarły olbrzymi wpływ ducho­
wy na te właśnie pokolenie, z którego 
wyszła niettylkd nowoczesna myśl nie­
podległościowa, ale i przedewszystkiem  
zdecydowana wola, by myrśl tę urzeczy­
wistnić.

Szymon Askenazy był wśród dziejo- 
pisów na (wybitniejszymi tej przemiany 
p r z odstaw tciełem.

Uzbrojony w now'oczesną technikę 
naukową wyposażony wielkim taiłentem 
pisarskim i olbrzymią wiedzą nietylko 
historyczną, ale i w  dziedzinach nauk  
prawnych, społecznych, ekonomicznych 
i filozoficznych, Askanazy swoją pracą 
historyka przeorał całe stojące dotveh- 
czas ugorem pole naszyrch dzie>ów po ­
ro zbiorow w h

Zdobywszy^ dla swego warsztatu na­
ukowego dostęp do archilwów państw za 
borczvch. zamkniętych dotychczas dla
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ARGENTYNA A POLSKA
Nowy Dos eł Argentyny złożył] listy uwierzytelniające P. Prezydentowi R. P.

Nasi kardydaci.

P. Wanda Pełczyńska
WAHStZAWA. (Pal). Dnia 22 sierpnia 

1935 r. o godzinie 12.30 p. Eduardo L. 
O lom bres, pasat nadzwyczajny i mini 
ster pełnomocny Argenlyny złożył Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej swe listy 
uwierzytelniające na uroczys tej audjen 
cji na zamku królewskim.

Przy aiudjencji obecni byli: minister 
spraw zagranicznych p. Józef Beck, szef 
kancelarji cj-wiinej p. Stanisław Świc- 
żawski, zaślep ca szefa gabinetu -wojsko 
weigo Pana Prezydenta mjr. Krawczyk, 
radca protokółu dyplomatycznego }). Pa 
weł Morstin, zastępca szefa kancelarji cy 
w.lnej dr. Skowroński, radca kancelarji 
cywilnej p liządzki oraz adjulanl Pana 
Prezydenta R. P. kpt. Gru zew ski.

P poiseł Argentyny przj b\ 1 na zamek 
samochodom Pana Prezydenta w Iowa 
rzysiwie zastępcy dyrektora protokółu 
p. Aleksandra Łubieńskiego. W  ch-iigim 
samochodzie jechali pierwszy sekretarz 
poselstwa Argentyny p. Jose A. Cabalero 
ora„ adjultenł pana Prezydenta R. P. kpi. 
Hai tman.

Przy wręczaniu listów uwierzytelnia 
lącycb p. poseł Argentyny wygłosił nas tg 
pojące pzemiówienic:

Przemówienie posłag 
E L. Colombres

Pan ie P rezyden c ie !

P rzybyw am  (lo Pańskiego pięknego kraju w 

chw ili, gdy zoWały ju ż naw iązane i zacieśnione w 

Sliągu krótk ich  lat n iepodległości Polsk i węzły 
m iędzy oboma naszemi krajam i, u /11 pr i n Ul picu 

po])rzednie slosuuki. istniejące już oddaiwna.
Em igranci polscy zaczęli p rzybyw ać dooĄ igen  

tyny m niej w ięcej przed 50 laty Znaleźli tam 

środowisko, odpow iada jące ich w ysok im  zate 

tom ludzi zdolnych do pracy. w\ chowanych w 

poszanowaniu ładu społecznego i w zrozum ieniu 

ideału wolności do k tó re j zaiwtsze dąży li i za 

którą um ieli walczyć przez cale w ieki waszej Je 

gendaimej h istorji

Osiedleni w Argentyn ie z iom kow ie Pańscy, 

idórych  liczba przekracza 200 tysięcy i k tórzy 
pod względem  liczebności slanow ią trzecią gru 
-pi; endzoziom ską w  nas-zym kraju, są tam św ind 

kami alosowainia zasad dem okratycznych, opar 
łych na rów ności spraw człow ieka, na wotności 

sumienia i nauczania, na ta jn ość  glosowania, 
na ustroju parlam entarnym  i na n ietykalności je 

dnoistki Są lo  zasady, które jako doktryny i sy­

stemy przypom inają  te, które stosowane b y ły  w 
dawnej i nowej konstytucji polsk iej. Do tych 

podobieństw, które istnieją m iędzy naszemi kra 

jaani -w dziedzinie praw nej, należy dodać zbieź 

noiścijt iwymika jące z węzłów duchowy cli w cy w i 

lizafcji, nauce, literaturze i w  sztuce, —  w ęzlów  

które stw orzone zostały i zacieśnione przez zna 

jomośE w ielk ich  gen juszów  jakiioh w yda la Pań 

ska O jczyzna.

Ten  całokształt isympatyj i podobieństw , któ 

re slanow ią podstawę stosunków, iislniejącyxh 

m iędzy A rgen tyną i Polską, u łatw i ro zw ó j sto 

sunków gospodarczych  i p rzyczyn1 się do wznio

badacza polsku-go na wszystkie (spusty i 
stworzywszy dziełom swoimi niespoty­
kaną dotąd w hiisloijograiji polskiej pod 
stawę źródłową, jednoicześnie wszyst­
kim poruszanym zagadnieniom dawał 
tło niezwykle szero-kie i otwierał przed 
czylełnikiem horyzonty daleko wybie­
gające poi za krąg widzenia ograniczony 
tyliko własnem podwórkiem.

Epoka Legjionow we Włoszech, księsl 
wa Warszawskiego, kroite-stwa kongre­
sowego przez sfudja As k en a z ego uzyska 
ła swoje nowe aniicze i całkiem nowe 
miejsce -w dziejach narodu.

Askenazy inietylko sam badał, ale zor­
ganizował badania. Pod jego kierownic! 
wem wychodziły „M-onoigrafje z zakresu 
dziejów1 nowożytnych, jUgu seminarja 
wykształcił' całą plejadę współczesnych 
historyków, których nazwiska mówią 
już za siebie Dzwonkowskiy k ukiel, Ko­
nopczyński, Iwaszkiewicz, Mościcki, So- 
kolnicki, Skatkowski i wielu innych.

Być może, iż, związany duchowo z 
prądami Emigracji polis t opad owej,
wśród której wzlotów i upa-dków powsta 
wała nowoczesna kultura polska, Aske- 
nazy bczwzględinoścą w ocenie postaci 
historycznych dał isię porwać niejednej 
bohaterskiej legebdzue z czasów emiigra-

cnienia ich i zacieśnienia. K ra je  takie, jak  nasza, 

położone w odm iennej szerokości geograficznej, 

co pow odu je odm ienność struktury gois/podarczej 

i um ożliw ia im wzajem ne uzupełnianie się, 1110 

gą się spodziewać, że w n iedalek iej .przyszłości 

zrealizowane będą pociągające perspektyw y in 

lensyw nej w ym iany handlowej, która już dzis aj 

jest dość ożyw iona. W  tym względzie  mogę za 

pewnić waiszą Ekscelencję, że mie będę szczędzi! 

w ysiłków  dla zrea lizowania tycli pro jek tów , li 

cząc na Pańską życzliw ość i w spółdziałan ie człon 

ków R ząd r polskiego.

\ iecli będzie mi dozwolonem , Ekscelencjo, zto 

żyć Pamu i R ządow i Polskiem u me powiinszowa 

nia jako  współpracownikow i we wspaniałeni 

d z id ś j doikonanem przez W ie lk iego  P ierw szego 

Marszalka Polsk i Józefa Piłsudskiego, lnihater 

skiego budowniczego niepodlt^rłości Polski je j 
organizacji liiatei-jalnej i duchowej,, którego )jo 
znać nie było mii jinż danem.

M ianowany przedstaw icielem  m ego kraju 
przy rządzie W aszej Ekscelencji, mam -zaszczyt 

złożyć .Mu gorące tżyczenia osobistego szczęściu i 

po-mysinego rozw oju  Rzeczy"pospolitej Polsk iej w 
im ieniu rządu i narodu argentyńskiego. Jedno 

cześnie mani zaszczyt złożyć  v» ręce W asze j Ek 

scclencji odręczne ipiismo flogc Ekscelencji Pa 

na Prezydenta narodu argentyńskiego, klóren i 

akredytu je m nie on w  charakterze posta nad 

zw yczajnego  i m inistra pełnom ocnego przy rzą 

dzie R zeczypospolitej Polsk iej. Zarazem  mam 

zaszczyt złożyć Waiszej Ekscelencji pismo odwo 

lujące m ego zasłużonego poprzednika.

Odpowiedź P. Prezjdenn R P.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej odpo 

"  ■edziul następujUciHii słowy:
..Panie Ministrze, odbierając z rąk Pańskich 

'piMiia, udu nlującc Pańskiego poprzednika, oraz 
te moeą których zostaje Pan uwierzytelniony 
w charakterze (imsla nadzwyczajnego i ministra 
pełuiiiiiiorncgo ttepuliliki argentyńskiej i ministra 
pragnę podziikowuć W aszej Ekscelencji i panu 
prezydentowi narodu argentyńskiego, że, m ia­
nując tak doświadczonego dyplomatę na to sta- 
lirtwisko, eheiat dać dowód dbałości o ciągłość 
i trwałość przyjaznych stosunków, ustalonych 
pomiędzy naszenti krajami.

1’rzi bycie 1‘ana do W arszawy w okresie 
świeżej żałoby po odnowicielu Państwa pot 
skiego, Marszałku Piłsudskim, dało Panu spo­
sobność do wyrażenia podziwu d la Jego dzieła 
i żalu po Jego stracie. Miogę Pana zapewnić, 
Panie Ministrze, że zarowno te słowa Pańskie, 
jak i tyle dowodów szczerego współczucia, któ­
rych Polska doznała od narodu i rządu Argeu  
tyny pa zgonie swogio wielkiego W odza, —  będą 
wpełni ocenione i z wdzięcznością pamiętane.

Z pełną również sympatją powitane będą 
w Polsce słowa, które zoclieiał Pan poświęcić 
znaczeniu i wydatnej roli naszych wychodźców  
w Argentynie, gdzie stanowią oni jedną z naj­
liczniejszych zbiorowości cudzoziemskich, od ­
znaczającą się zamiłowaniem do pracy i wy 
trwałością w  osiąganiu celów osadniczych. 
Zbiorowość polska w pięknym i obfitym  we 
y.szelkie bogactwa naturalne kraju Pańskim. 
Panie Ministrze, znalazła, jak to słusznie Pan  
podniósł te konieczne do rozwoju warunki, 
których przez długie lata byliśmy pozbawieni 
na ziemi własnej. To też od lat kilkudziesięciu 
nawiązane już zostały przyjazne stosunki po 
między obydwom a narodami i jestem pewien, 
że istnieją wszelkie dane po ieinu, by stosunki 
te .szczęśliwie się zacieśniały tak w dziedzinie 
politycznej, jak ekionomieznej i kulturalnej.

Ten sam bowiem cel przyświeca Polsce, co 
i Argentynie: utrwalenie pokoju światowego, 
a sukcesy, jakie w  tym zakresie odniósł rząd a r ­
gentyński dzięki wytrawnemu kierownictwu po­
lityki zagranicznej, znalazły żywy oddźwięk w 
Polsce. Dio jednego rów nież celu zmierzają oba 
nasze kraje w dziedzinie stosunków ekonomicz­
nych starają się w tym trudnym i przełomowym  
okresie gospodarki światowej stworzyć zdrowe 
1 realne podstawy dla wymiany towarów-. Jes­
tem przekonany, że po bliższcui zaznajomieniu 
się z w-zajemnemi możliwościami wymiennenii 
oliu krajów znajdzie Pan w Polsce wdzięczne 
pole do pracy nad (ożywieniem tej dziedziny 
!Vależąe wreszcie do tego samego kręgu kultury, 
obydwa narody m ają bardzo f m ‘sposobności, 
by przez wzajemne poznawanie swego dorobku 
duchowego coraz bardziej się zbliżać i rozumieć. 
\V przoświadezt uiu że wszystko to sprzyja u 
trwaleniu i pogłębieniu długoletniej przyjaźni, 
jaka istnieje między Polską 1 Argentyną mogę 
zapewnić Pana, Panie Ministrze, że w  naszym 
kraju Istnieją nader -pomyślne warunki dla 
przyszłej Pańskiej dziataliuośei i że w  speln!e- 
iiiu misji Pańskiej może Pan zawsze liczyć na 
moje i rządu Rzeczypospolitej poparcie.

W drodze powrotnej poseł argentyń 
ski złożył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Raj na Tristan da Cunha
N a [udowie drogi między Ameryką i Afryką  

znajduje się nu oceanie samotna grupa wyse­
pek Tristan da (.unlia. Są to trzy wyspy wulka­
nicznego pochodzenia, odkryic przez żeglarza 
portugalskiego w  roku 1506 i ochrzczone jego 
nazwiskiem. Najw iększa z tych wysp posiada 
iakm tako urodzajny grunt i dużo strumieni. 
Okręly rzadko tyiko odwiedzają te strony Atlnn 
tyku.

LUD NOŚĆ  I „STO LIC A “.

h  1821 e. kapral angielski YYilly Blass ole/y- 
mat od swego rządu pozwolenie na osiedlenie 
się na bezludnej wyspie wraz z dwoma towa­
rzyszami. Tak powstała mata W io n ja  która 
liczy teraz 166 mieszkańców, przeważnie kolo­
rowych. Największa osada na Tristan da Cunha 
uazywu się Ediuhurg i składa się z 40 domków.

cyjnycli, być nawet może, że niejedno­
krotnie ido lig liniowania takiej legendy 
sie przyczynił, ale lo wszakże jest nie 
wątpliwe, że wszystkie jego dzieła, poza 
licznemi walorami lornialnemi, tą miały 
zasługę, ż.e budziły pogrzebaną, zdawa­
łoby się, myśl niepodległości, głosząc 
śmiało, że dla realizacji tej myśli żadne 
oiiary nie były za wielkie, ani też —  w 
perspektywie nadchodzącej przyszłości 
—  bezcelowe

Dlatego też współczesnemu pokoleniu 
Potlski jest Aiskenazy bliski, bliższy ani­
żeli Bobrzyński.

Dziś jeden ii drugi odeszli do wiecz­
ności, dziś oba, należą już do łnstorji- 
Ta ma przed sobą nowe zadania. Nie po­
trzebuje oszczędzać legend ani budować 
tez, przykrojonych na użytek chwili, kto 
ra przemija.

Objelktywizjn historyka i umiejętność 
widzenia tego, co istnieje w  źródłach za­
równo polskich, jak i obcych staje się 
ubow-iązkiem wobec nauki i wobec wol­
nego państwa.

Eugeniusz Gulczyński.

SZCZURY1 — JEDYNY CIEN NA SŁOŃCU.
Mieszkańcy znajdują się w  stanie ciągłej 

wojny ze szczurami, któryeli seiki tysięcy mie­
ści się ua wyspie. Każdy ogród, kawaiek pola 
jesl ogrodzony ptótein z gęstego drutu kolcza 
stogo, tak samo ogrodzone są doniki i wszystkie 
budynki gospodarskie dla zabezpieczenia iełi 
przed atakiem gryziimiów. Kurniki np. stoją 
na wysokich słupkach, tak, aby szczury nic mo 
gły się do nich dostać, " a l k a  ze szczurami ma 
tutaj charakter obronny, gdyż psy i koty, użyte 
do pomocy w tępieniu gryzoniów, ulegały prze­
mocy liczebnej podstępnego wroga

REZ PIENIĘDZY. ‘
Osobliwością wyspy jest, ze mieszkańcy nie 

znają i nie używają pieniędzy. Jeżeli do Trisian  
da Cunha zawinie okręt, następuję handel wy­
mienny: osadnicy dają kartofle, owoce, mięso, 
jarzyny a w zamian dosłają to, co jest im naj­
bardziej potrzebne: drut, drobne wyroby że­
lazne, książki, pisma, konserwy, uDranie, bie­
liznę.

(Asadą zarządza najstarszy Wiekiem, który 
pełni też funkcje .sędziego, arbitra, paslora, a l­
bowiem wszyscy mieszkańcy należą do wyz­
nawców kościoła anglikańskiego.

JE D E N  SK RZYPEK  GRA. C A ŁA  LUDNOŚĆ  
TAŃCZY.

Życie na Tristan da Cunha płynie spokoj­
nie, zdała od wydarzeń światowych; po pracy 
w polu, v ogrodach, po połowie ryb  i zajęciach 
gospodarskich oddają się mieszkańcy tańcom, 
które są jedyną ich nozrywką. Jedyny muzyk 
w tern gronie, stary skrzypek, wygrywa prze- 
slarzule już, odwieczne walce i polki, ale to nic 
przeszkadza 'aneeznikom oddawać się z zapa 
tein pląsom. Ttinhardziej, iż nic wiedza oni o 
istnieniu iMwyeh iańców europejskich i ame­
rykańskich. Gdyby nie szczury mogliby ci la ­
dzie uchodzić za najszczęśliwszych mieszkańców 
na naszym globie we współczesnych ciężkich 
i burzliwych czasach. M. K.

R<»d/ict p. " a m lj  z Filipkowskich 
Połczyńskiej p-ochod/il z kowieńszczyz 
ny Dzieciństwo F. Wanda spędziła r,a 
W ileńszczyźmc, przeważnie w  Św-ięciań 
s-kiem kształciła się początkowo w  W ar  
szawie, później w Krakowie u s. s. U r­
szulanek a następnie na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, gdzie odbywała studja hu 
manistyczne

Od najwcześniejszych m eom ai- lał 
pracowała w  organizacjach niepodtegłoś 
ciowych już jako młoda dziewczyna 
przewoziła przez granicę literaturę nie­
legalną. Następnie zaciąga się do drużyn 
strzeleckich, gdzie pracuje z całym mło­
dzieńczym zapałem. Po utworzeniu Le 
g jo nów przez Marszałka Piłsudskiego 
pracuje jako kurjerka I Brygady. W ie  
lokrotnie przedziera ;się przez front n ie  

przyjacielski. Dwukrotnie składa osobiś 
cie raporty samemu komendantowi i od 
N iegO' bezpośrednio otrzymuje rozkazy

W; czasie okupacji niemieckiej bierze 
znów czynny udział w  pracy niepodle­
głościowej, narażając się wielokrotnie i 
cudem uchodząc przed więzieniem nie- 
mieckiem. W’ 1919 f. jest komendantką 
sekcji kurjerek w W dnie i w zimie tegoż 
roku organizuje w- W ilnie sekcję instruk 
torek oświatowych przy dywizji litew­
sko— białoruskiej. W  1920 r. zostaje po 
wotana na komendantkę naczelną in 
struktorek oświatowych do W arszawy  
Za pracę tę, w której tak często rj zyko 
wala życiem i dzięki której tak wielkie 
oddała usługi zostaje odznaczona1 orde­
rem yhtuti Militari i Krzyżem Niepodle 
gło.śei z mleczami.

Po odzyskaniu niepodległości pracu­
je w Szkolnictwie, jednakowoż więcej 
pociąga ją praca publicystyczna, której 
też oddaje nietylko zamiłowanie ale i 
duży talent, redagując ..Bluszcz', potem 
,,Kobietę Współczesną , „Młodą Matkę" 
i t. d.

Po powrocie do lViilna kontynuuje 
swą pracę publicystyczną, drukując sze 
reg świetnj cli artykułów- w „Gazecie 
PolskiejN w- których śmiało i z wielką 
znajomością rzeczy porusza najaktual­
niejsze zagadnienia społeczno-ekonom, 
czne, związane z życiem Wlleńszczyzny.

Poza pracą dziennikarską jak na iwy 
datniej pracuje w- szeregu organizacyj 
społecznych.

Wielokrotnie delegowana była zagra 
nicę dla nawiązania stosunków- z tam­
te jtszemi organizacjami kobieceni1, zwla 
szcza wchodzącemi w skład t. /w F 1- 
dac'u żeńskiego (uczestniczek walk w 
wojnie światowej).

WT roku 1934 spotkał ją w miki zasz 
czyt była chrzestną matką najw ię­
kszego polskiego transatlantyckiego o- 
krętu „Pdsudski". Obecnie k.indvduje do 
S-ejmu z okr. 46.

Źródła Eineralne w Nowogrodczyźnie
Wzdłuż rzeki Ruty i Serw-ecza na 

przestrzeni od wsi Połonna przez luta- 
rowszczyznę do Jasienia jest 11 iródel 
bogatych w sole mineralne różnego ro­
dzaju. Źródła te są już dość dawno zna­
ne, nigdy jednak nie były zbadane nau 
kowo.

Dow.aduiemy się, że obecnie referat 
turystyki w  Nowogrodzkim Urzędzie 
W ojewódzkim  organizuje wyjazd odpo 
wiedniej komisji do tych źródeł w  celu 
pobrania z nich w-ody i przesłania jej 
dla zbadania do WTars>zawy.
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W  ciągu ostaln irh  dw óoli dni Berlin  by ł w id o w n ią  dwóch ku laslro f, k tóre pociągnęły zjj solni śm ierć kil.Uuiu>dii osób i o lb rzym ie  struty m aler jalne. W  pon iedziałek  pastwą p o te m
pudla 'wspaniała wystawa Tad jow a w Berlin ie. Sptoną-ty c z te iy  bale w których zn a jdow a ło  sii; w iele drogich  bkSlpaiiirlńw, tli. in. 40 aparatów  te lew izy jn ych , runęła SiUmetrpwa. popularna
■wieża n id ja w a ‘\ w  k tóre j m ieściła się 'rcstau  racja. Na szczęście publiczność z. terenu wy sta wy udało się w yprow adzić , unikając prąułoElm a w  restauracji na w ieży  n ie b y ło  |uż ntikoeo. 
Spaliło  się ty lko 40 lys. m arek w  kasie rcstau mik yjne j. Na zdjęciu —  w idok p łynącej „w ie ży  rad jow o j“ . /ara,z następnego dnia zanim  m ieszkańcy Berlina zdoła li ochłonąć 5. w rażen ia
po o lbrzym im  pożarze, na n liey H erm ana Góri-nga zaw a lił się chodn ik  ponad w ykopem , .'!0 m etrow ej gtąhokof.ei p rzeprow adzonym  "  zw iązku z budową k o le jk i podziem nej. Niestety

w tunelu zna filow ali się -robolony z k ló ryc li raę.ść udało się 4iiruli»waó. Na zd jęciu  —  m iejsce k .daslro ly.

Hrabina właścicielką domu 
schadzek w Warszawie

Wzdłuż i wszerz Pots&i
—  UROCZYSTOŚG W E TER AN Ó W  PO W STA Ń  

N A R O D O W YC H  Z l-AT  1914 1919 W G D Y M .
W  niedzielą i-g o  wize.śnia b. r. odliędz.ie się w 
Gdyni uroczy dy zjazd  W eteran ów  Powstań Na 
rodow ych  U. 1’ . 1914— 1919 połączony iz pośw ię 
c i mc ni is/łandaru m ie jscow ego Kola. Zarząd i 
noimitet poczy n iły fśzfreg przygotow ań  i w szczę­
ły starania w  M inisterstw ie K om un ikacji o uzy­
skanie zn iżek k o le jo w ych  W sze lk ic li in lo rm acy j 
u d zie li sekretarja l Zu W Vl. iPowst. Nar. R P. 
1914— 4919 \ Gdyni pi*/ y ulicy 10. go lutego 
Nr 39 m 22.

—  NIEMIEC KA 1 KSPEDYE.tA I II M O W A  

V ZA K O PAN I M I NA HUCULSZCZY2N1E. 
Pr/y in tu do Zakopanego ekspedycja w ytw órn i 

I dn iow ej w Berlin ie ..U fa ", k lóra  -zabawi w 

Zakopanem  i TntraWl kitka 'dmi dla dokonania 

szeregu zd jęć li n iowycii z żyeia  góra li. P o  kil 

kudniow ym  pobycie  w Zakopanem  i T a lia ch  

ekspedycja udaje się na k ilka tygodn i na Hu 

ciiilsizczyziię.

—  PO K ŁA D Y  I*L'DY O ŁO W IA N E J  W KIEI 
( ACH V\ Kielcach przy ul. Dymińskiej natra­
fił no na pmkludy rudy ołowianej. Bryły rudy 
przęsłami do Instytutu geologicznego w W ar  
szawie. Na miejscu przeprowadza się bananie 
dla określeniu prncenlowoścl i grubości pokła­
dów .

—  H EBIi M. B IAŁEGO STO K U. W  Białym  

stoku odbyto się posiedzen ie specja lnej kom isji 

w y łon ion e j przez raldę m iejską B iałegostoku dlii 

rozpatrzen ia spraw y herbu miasta.

Na posiedzeniu  tern postanow iono d o tych ­

czasow y herb, posiadający w tawizy u gó ry  Orla 

B ia łego u dołu zaś P ogoń  —  usunąć i przy 
w rócić daw ny h istoryczny herb miasta, będący 

herbem  rodzin y  iBrainickich. 1. j. G ryf, posiada­

ją c y  na ta rczy  m onogram  Jana K lem ensa Bra 

n ick icgo. W  herbie tym  kom isja  postanow iła 

usunąć m onogram  a pozostaw ić ty lko  Gryf.

— NOWE ZAKŁADY m ECIARSKIE W 
GDYNI. T ow arzys tw o  połowów dalekom orskich  
„M ow a " u rucnom iło własny zakład sieciarski 
Pon iew aż produ kcja  sieci da lekom orsk ich  wy 
m aga specja lnych  um iejętności, przeto firm a 
„M ew a " zorganizoiwafa grupę rybaczek kaszub 
skieli, którą wysłała do Hoianwiji dla w yspec ja ­
lizow an ia  się w  łe j p racy

—  SPR A W A  O  „PSI SZM ALEC41. W  jednym  

z 'sądów' G rodzkich w W arszaw ie  rozegra  się 

n iebawem  ciekaw a sprawa p rzeciw ko Koaistan- 

tenni S loprzykoiw i (Czern iakowska 1191, p rodu­
centow i i. 7jw . psiego  szmalcu.

Przesąd o skuteczności tego leku na rożne 
oiiorołiy, jak  np, „suchoty ..za-korzeniouiy jest 

wśród I udu odę i oddaiwna i rzekom y psi szmalec, 
k lo ry  liy i wt-uAcnv(e oczyszczanym  świńskim  

szm alcem , sprzedawano daw irioj na m ieśde  w 

dość idinżyali ilościach. Czy byt to lek skuteczno 

n iew iadom o, w  każdym  razie  nie bvł 011 s/kod 
liwy.

P on iew aż rjuli zyuia-ny St(i|n'zyk joisl pracow 

ni-kiem Magistratu. w  dziale iipylizaeyjnyln , z a ­
chodzi podejrzenie- że faln-ykował om psi szm a­

lec z psiej padilimy. Znaleziona u niego p ó ł l it ­
rowa butelka zaw iera ła  obrzyd liw y. żóflo-.zie- 
lonx i cuchnący p ły ji. Sam ozw ańczy „produ- 
ren ' żądał za p ó łlitrow ą  butelkę lego szmalcu 

> pic ia 6 zi. Butelkę op ieczętow ano i sprawę 
Skierowano do Sądu Grodzkiego

W arszawska pnliejn obyczajowa od dłuż­
szego czasu pi /wprow adzała obserw acje domu 
przy itf, Marszałkowskiej 81, gdzie znajdowało  
się kilka potajemnych domów scliadzck. Gały 
dom loloczuny był przez wywiadowców, którzy 
prowadzili dochodzenia, by wreszcie 011* gdaj 
pi wystąpić do likwidacji ezlerecli znajdujących 
się w lej kamienicy lokalów schadzkowyclt.

Największym z potajemnych domów scha­
dzek był 5-pokojowy, elegancko i luksusowo 11- 
rządziiny lokal lir. Zo fji Mielżyńskicj, która 
obracała się w wyższych sferach towarzyskich 
W arszawy. Niejednokrotnie w mieszkaniu jej 
przebywały osob; ,.z towarzystwa14. Hr. Miel 
żynską pn.ziiuwału mężczyzn z damami z Iowa 
rzystwa. których numery telefonów miała no­
towane. Na wypadek skomunikowania się ja 
kleiś damy z „klientem4', następówata umowa 
z, hr. Miclżyńską, omówienie warunków i wresz- 
rii seliadzka w jej niie.szkauiii. H rabina komu 
nikoseala się z trzema domami pubłiezuemi, 
znajdująeemi się w tym samym domu.

Jak wynika z loku dutebi dzeniu, kobiety 
„zatrudnione '4 u niej zilizymywaty 30 procent

rwnyąakii

Diiegdaj wieczorem przy fll. ^atlowej Nr. 3 

miał miejsce łragiezuy wypadek. W  domu tym 

zamieszkiwała dwudziestopuroletniu Józefa 

Krzyżanowska, żona urz.ęduil a

Krzyżanowska siedziała nu parapecie okna 

znajdującego się 1111 drugim piętrze I z znclcka-

su m j, resztę zabierała dla siebie lir. Mielżyiiska 
W toku eiiieliiKlzenia slw ierdzono, iż Mielżyiiska 
miała młodego kcelumka —  Ludwika Brandy 
siewieża, który przi d kilku laty, gdy hr. Miel- 
żyńska wyslę|nawalu w cyrku jako wollyżerka. 
pełnił u niej iunke.ję stajennego W łasność hra­
biny stanowiła pozu Uikaleni, sta jnia wyścigowa, 
/.łożona z pięciu ki ni oraz dwa rasowe charty 
.syberyjskie. Lokal był zapisany na nazwisko 
ttraudy.siewie/za.

W  f/asie rewizji policja śledcza znalazła 
ni. in. album z fotografjanii kilkunastu pań, 
ponuiiierowaiiemi, nazwiska według numerów  
znajdowały się la odrębnej liście.

W  chwili wkroczenia policji, w mieszkaniu 
lir. .Mielżyń.skiej ziiajdtswalu się 12 osób. W śród  
mężczyzn znalazło się wiele osób ze sfer towa­
rzyskich. Ws'.ys>tkieb sprowadzono do urzędu 
ślrdezego, skąd ieli po przesłuchaniu Zwolniono.

Hr, Mielżyiiska i Brandysiew ie.z na mocy 
decyzji sędziego śleilezegm osadzeni zostali w 
więzieniu,

Sprawa ta znajdzie się na wokandzie ssido 
wei prawdopodobnie w październiku r. b.

wienieiu czytała książkę. Nagłe wychyliła się 

z oknu i runęła z drugiego piętru 1111 bruk.
Slwierdaono, że był lo czyn desperacki spo- 

m.ilu nieporozumień rodzinnych.

karcika j«>gi>towia przewiozła ranną w sta 

■iii banizn) cii/kim do Szpitala żydowskiego, 

gdzie walezy ze śmiercią. (e)

Baloniki pilotowe
G-oidzienrTe w  godzinach  rannych (6.30— 7j 

wih, ński un iw ersyteck i Zakład M e leo ro iog ji przy 
ul. Zakrelmwcj 23 wypuszcza i. /w. lialony p iio- 
h>i\ve, a w dni ii pogodne rówinież w godzinaełi 
popołudn iowych . Jest to jeden ze soosobów  ba­
dania K lin ia to lcg ji W ilcń szczyz iij

lia lou tuki, średn icy  p rzyn a jm n ie j 1(2 111., 
najielnia się wodorom  -w tak ie j ilości, by  jogo 
|)óc*ątko\va sz; Iłkość p ion ow a w y nosiła i .>0 tn 
na miiiurtę. 1‘ a wypuszciz.eniu balunu m eteoro log 
ziipom-oicą teodolitu  (.lunetka m ier.iiicza) obser 
w uje go w j hi w ictrzu, w yzn acza  kąty p oziom e 
i w ysokościow e, rysu je rzut drogi balon ika na 
ptaszcizyiznę poziom ą i określa k ieTiiiiek i pręil- 
kUJść w ia lru  na -żądsnynli wysokościach.

Do inilonu gum owego iprzyezepionn jest 
karlkn-chorągiew ka, w ym iaru  10 cm. na 8 " 111. 
z inasięjinjipcym liapssein: Balon p ilotow y (Nr. 
ko le jny i rok).

/ akł. M eteoro l ig. njjirasza o zw rot pow łok i 
i chorąg iew k i w stanie takim , w jak im  je  zna­
leziono, z dok ladncm  j/odanicm m ie jsca  i daty 
znalezien ia, / w ro l należy uskutecznić za po- 
vredinictwein anijliliższego jiosteruiuku p o lic ji 
państwowej.

Z wyższyvli nczetin ipolsk.ch tego rodzaju  
hauania j>rzeprowadza jedyn ie  U n iw insy le l S!e- 
lana Batorogo^od roku 1933. W iększość pow łok  
halonowych  z 1 horągiow kam i-kartkam i odsyła 
II jeyt do Zakładu M e to r o lo g ji.  Ilość zw ro tów  
d iK liodzi do 70"/o. iPonieważ w  naszych o k o li­
cach w ie ją  przew ażn ie w ia try z po lu iln io-za­
chodu. przeto  w iększość ba lon ików  w ędru je na 
11:1 ipnł.incowschód, a w ięc prócz W deńszczvzny 
na L itw ę, Ło tw ę  i Rosję. IT zys łan o  pow łok i ba 
lon-oiwe lównił*/ z 1. i lw y  w i-iości kilkunastu, 
jiarę z Lu tw y a, k ilka  naw et z głęb i R os ji. Re 
kordow a wysokość, jaką osiągnął w ileńsk i ba­
lonik. w yn os i 14.000 m., podczas gdy nad w ys­
pami otoozonem i m orzem  takie ba lon ik i osią 
gają praw ie podw ójną wysokość.

•
W  stre lie  nadgranicznej w pobliżu  m ajątku 

G n ieździłow o, gm iny parn fjanow sk ie j (pow , ,dżi- 
śnieński) został zn a lez ion y cze rw on y  ,alon p i­
lotow y, do k ló i ego  by ła p rzyczep ion a  karteczka 
Nr. 157/35. Uslallono, iż buton, zotslał wypusz 
czoaiy prze.z Zakład M eteoroilogiczny U. S. B. 
w  W iln ie .

Złaź datek na pomnik
Marszałka w  'Wilnie 
konto 2 \ 9C. O  146.111

Ogłoszenie o przetargu
•Urząd W o jew ó d zk i ogłasza p rze ta rg  nieogrn 

niczony mi skanalizow anie budynków mieszkał 
nycli na K o lon ji Urzędniczej w Nowogródku.

O ferty  w zalukowanyoh kopertach  najeży 
•składać w U ydzia le Kom unikacy jno-Budowla 
n- m (pokó j nr 29) Urzędu W o jew ód zk iego  przy 
id. Siłwniiauikitęj w  N ow ogródku  do dn. 2 w rze ­
śnia r. b do godz. 12 z dołączeniem  kwiitu na 
wijiiaoojie wadjum  w wysokości 5 proc. od za 
o ferow an ej sumy.

O tw arcie ofert nastąpi tegoż dmn o godz. 
13-ej.

Urząd W o jew ód zk i zastrzega sobie praw o 
unieważnieniu iprzdUuipu w  cafości lub w  części.

W arunki techniczne oraz ślepy kosztorys 
m ożna otrzym ać w  W yd zia le  kom un ik  Buitowi. 
—  pokó j nr. 26.

Za W ojow ode  
(Inż. J. 4A/ON1 

Naczelnik Wydziału
Nowogródek, dn. 21 sierpnia 1935 r.

Polska na Targach Królewieckich

W' 'K ró lew cu  .Minis'ter Gospodari i R zeszy dr. Scilaeld dokona! olwartóia 2-3 T a rgów  W schod­
nich, w  klóryNdi b ierze  udział rów n ież i Polska Na zd jęciu— ogó-liny w idok paw ilonu  p o ls k itg j 
1111 Targach  K ró lew ieck ich , u dołu na praw o —m in ister .Seliacht izw icdzu jący paw ilon  polski

Z DRUGIEGO PIĘTRA ^  BRUK
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Popu larność gn ia zd  elkramu .sprawia, że  ci 
„w y b ra ń cy  losu1 o trzym u ją  o lbrzym ią  n ieraz ko 
respomdenicję ze wszystkich  stron świata. L ic z ­
nym  w ie lb ic ie lom  i w ie lb ic ie lkom  należy odpisać 
przesilać fo itografję  z  au togra fem , odpow iedzieć  
na różno zaproszen ia  tow arzysk ie, etc. Same 
gw iazdy, za jęte  piracą nv atelier, n ie  m ogą  po- 
św ięcąc n ie lic zn e  w o ln e  chw ile, k ló re  mulstzą być 
ch w ilam i w ypoczynku  —  na siedzen ie p rzy  biur 
ku i czytan ie, w zględn ie  p isan ie  listów . T o  też 
w iększość artystów  film ow ych , zw łaszcza am ery 
kaósikich ma specja lnych sekretarzy. Na p ierw  
szy rzut oLa  w yda je  się, że być sekretarzem  
gw iazd y  —  to p raw d z iw a  przyjem ność. Żyć z 
n iem i n ieraz pod jefjmym dachem , być jednoezrś 
n ie  ich  pow iern ik iem , m oże mawet p rzy jacie lem , 
uczestn iczyć pobrosze w ich b łyszczącym , izaw 
Totnii- c iekaw ym  tryb ie  życia .To  wszystko n jew ął 
p liw ie  jest strona dodatn ią tego zawodu le c z  
trudno sobie w yob razić  iite trzeba m ieć c ierp li­
wości, s iły  woii. dobrego humoru, by żyć w pob li 
iu  s ław nej osoby, czczonej, n ieraz zm ęczonej, 
rozkawrysizocnej i n erw ow ej.

„G w iazda  gw ia zd “ , boska Greta n ie  ma jed 
nak sekretarza. Jej korespondencję załatw ia spe 
cjah iy depaTtnme.nl p ropagandy firm y  M etro 
G oldw yn  Mayer, gd zie  Garbo stale pracuje. N a le ­
ży zaznaczyć, że liisty d o  te j artystk i w p ływ a ją  
m tak fan tastycznej poprostu ilości, że k ilku  lu

Diana NPDier wyszła .i,m Łł

dzi jest s ta le  za jętych  w b iurze ich p rzeg ląda­
niem. Joan Craw tord  rów uicż p ow ierza  za ła tw ia 
nie sw o je j korespondencji temuż depairtamento 
w i Metra.

Cdnstance Bennetl jak  to na m ark izę  p r z y ­
stało, ma sw oją  sekretarkę. Panna Gladys Young 
jest podobno bard zo  ładna, lecz nie m yśli o  kar 
je rze  f ilm o w e j, za jęta  jeslt w y łą czn ie  za ła tw ia­
niem  spraw  gw iazdy. Zresztą Constanoe nie od 
znacza się zbyt p rzy jem n ym  hum orem  i b iedna 
Gladys ma n iełatw e życie.

Zaw sze spokojna i opanowana Ann H ar 
d ing p rzy ję ta  sw oją dawną p rzy jac ió łkę  jako  se 
k retad ię. G inger Ilogcrs, k tórą poznaliśm y ostat 
nio w  szeregu rew ij film ow ych , posiada m iłą 
dziew czynę —  sekretarkę, z k tórą lubi ptatać fi 
gle  swym  liczn ym  adoratorom . Podczas  lic zn ych  
podróży  G inger i  P a  Wy baw ią  się doskonale w  
len sposób, że Patty  uchodzi za  G inger i naod- 
wrót. M istyfikacja ta zw yk le  się udaje, a G inger 
śm ieje się p iprząc, jak  reporterzy i w ie lb ic ie le  
ob lega ją  je j  .sekretarkę. Obecnie G m ger w yszła 
zam ąż i stara się trochę ustatkować. L ecz i teraz 
jeszcze od czasu do  czasu p rzy ja c ió łk i rob ią  po 
dobnr sizalone eskapady.

Sekretarką M yimy L o y  jest m łoda Meksy- 
kanka —  C aro le  Pradeau. Ćw iczy się w  w ym o­
w ie  ang ie lsk ie j pod k ierow n ictw em  sw ej uroczej 
patronk i M ądra i p raktyczna M eksykanka za j­
m u je s ię  k a rjc rą  i stroną praktyczną życia  gyviaz 
dy, która m a do sw ej sekrelaiiki ca łkow ite  zau­
fanie.

F red rie  Mar-eh 'posiada jak o  sekretarza -— 
swygo dublera film ow ego , k tóry  go  w yręcza  jed 
n-ocześńie podczas prób i oddalonych  zd jęć. Gc 
orge  R a ft zaangażow a ł swego daw nego kolegę te

atralnego z B roadw ay u prostego i dobrego  kom  
pana, k tóry przedtem  zn a jdow a ł się w  biedzie.

Robert, M on tgom ery  ma dla odm iany nie 
sekretarza, lecz sekretarkę, miss B ea lrice  H alste 
ad. Za jm ow ać się w szy s tikiem i -sprawami R ober 
ta M ontgom ery n ie należy naipewino do rzeczy 
p rzykrych , niftprawda? czy te ln iczk i.

Mary P ick fo rd  pozw a ła  ju ż od piętnastu lat 
prow adzić wszyrtLkie swe sprawy pairi Bess L e ­
w isa  jest z n iej poidobno bardzo zadow olona. Mó 
w i o n iej p rzyn a jm n ie j w  ten sposób: , M oja Bess 
jest dla ffini wprost n ieoceniona, zna m o je  spra 
wy i in teresy lep ie j ode m n ie“ .

Laura ila rd in g  sckritaTka w ie lk ie j K atarzy 
U^ Ileptiurn jest pod-ohno in ic ja torką  w szyst­
kich szaleńczych -wyczynów  gwia.zdy. Zresztą sa 
ma Laura jest osobą w ie lce  ekscen tryczną, i co 
najw ażn ie jsza  —  lm rdzo bogatą. P racu je  jedyn ie  
z sym patji d o  Kalherine. Jest bow iem  je j  gorącą 
wldlihic ic llią .

Popu larn ie zw-ana „Ei-eildsi-e", słynna ze swej 
e legancji sekretarka C aro li Lom bard  jest os ibi 
staścią ko losa ln ie  popularną w  H o llyw ood  i to z 
powodu sw ego w ie lk iego  temipemmemlii. Zw raca 
się do Caroli p er „m adam e" i rob i co je j się ży 
w ilie  podoba. J is t jednocześn ie w ierną pow iern i 
cą gw iazdy, zna wszystkie je j spraiwy sercowe, 
pociesza ją w nieszczęściu.

Sekretarzem  s łodk ie j Anmabeilli jest je j o j­
ciec, natom iast m ąż je j —  Jean Murat m a sekre 
tarza, k tó ry  p rzychodzi do  n iego  ty lko  trzy  s 
z® tygodn iow o . W id o c zn ie  gw ia zd y  francuskie 
n ie cieszą się laką .popularnością jak  ich kole­
dzy po  fachu " w  Am eryce.

Zaw ód  sekretarza gw ia zd  m a sw oje dobre 
i złe stromy. Jak w szystko  w życiu... A. Sid.

Ja i<  ottfoęjwn  s i ę  festaw tsl
I . ' l m o ł V 9  w  W e n e c j i

hngioidka gw iazd a  u lm ow a D iana N ap ier z a ­
w arła  w  Lon dyn ie  oiuib cyw iln y  a następnie 
w  W W n iu  ślub kośc ie lny z w szechśw ia tow ej 
ale wy śp iew akiem  Ryszardem  Taubercm . Na 
d jęciu  m łodz i m a łżon kow ie  ca łu ją  się p o  w y j ­

ściu z urzędu cyw iln ego  w  Londyn ie.

Anon mowy artysta
Publiczność k inow a p rzyzw ycza iła  się do te 

go, że  ) -nzeid rozpoczęc iem  w łaśc iw ego  film u  de 
m on Straw ane isą t, zw . f  orszpany, to  znaczy k il­
ka łub k ilkanaśc ie  scen, rek lam ujących  następny 
obraz.

W ie lu  z publiczności k ry tyku je  te furszpa 

i* uznają* je  za izło kon ieczne, w iedząc że cho­
dzi tu tytko o rOLlamę, i to zw yk le  reklam ę krzy 
czącą, pozbaw ioną w sze lk ie j w artości artystycz 
nej. Naturaln ie forsopan jest rek lamą. k tóra ma 
dać na kilkunastu m etrach charakterystykę przy 
szłego film u, ekstrakt togo, co m oże intereso. 
wać. N ik t jednak  n ie w ie , ile  p ra cy  tw órcze j po 
ch lan ia ten skrawek taśmy, Bej w ym aga intu icji, 
In w en cji i zm yciu rek lam ow ego.

Fonszpan jest pracą an on im aw ego  autora.
R ek lam u je  się au torów  scenariuszy, reżyse 

rów , ak torów , operatoTÓw i fo togra fów , system 
dźw iękow i- i dostaw ców  kapeluszy, sukien i 
pan to fli gwiai/.d. W  te j k rzyk liw e j rek lam ie  za 
pom iną się ty lko o  je j w łaśc iw ym  tw órcy  —  o  
au torze i w ykon aw cu  iorszpann.

A  jest to praca w y ją tk ow o  c iężka. Z 2 Ó00 
m etrów  taśm y, na k tó re j nakręcony jest film . 
trieba_ w ybrać za ledw ie 1/50 część, k tóraby m ó 
w la, jeś li m e -więcej, to w  każdym  ra z ie  ty ’ e, 
i le  m ów i sam tilm  uibrać to w  odpow iedn ie na­
pisy, um iejętn ie p o łączyć  i p rzeplatać, w ykonać 
szereg  pom ysłow ych  tricków na n ies fornym  s to ­
le tr ickow ym  i tak  przekształcone, odnow a /.ro­
b ione oddać do uiż\ tiku kin

Jeszcze n igdy na ekran  i* n ie  b y ło  napisu 
„P o m y s ł forsizpanu i w ykon an ie  —  X. Y .“

A le  gdyby podaw ało  się n azw isko  tw órcy  
w ów czas m oże k a żd y  iz nich chcia łby się po- 
pisać w ob ec  publiczności, k ażdy chciałby żeby 
o nim  m ów iono, jak o  o  n a jzdo ln ie jszym  arty  
ście fonszpanów. I  to  n iew ątp liw ie  w p łyn ęłoby 
na artystyczną wartość forszpanów .

Forszpany m ogą być p rzec ie  m aleńkiem i 
arcydzie łkam i

Już od  w ielu  la l odbyw a się w  W en ecji co 

dw a lata B iennale, M ięd zyn arodow a W ystaw a  

SirtukL w k tóre j uczestniczą najlepsi m alarze i 

rzeźbiarze z .prawie wszystkich części świata. 

O tóż trzy  lała łe im i dyrekc ja  Biennale doszła 
do  wniosku że  film  osiągnął już tak w ysok i po 
ziom  artystyczny, iże i on pow in ien  być repre 
zen tow an j na wystaw ie. Uznano pozaiem , że. 
pnzez porów nanie uorobku film ow ego  poszczegól 
nych k ra jów  da się w yciągnąć w ie le  p ożytecz­
nych w n iosków  dla dalszej produkcji. Tak  po­

wstała P ierw sza M iędzynarodow a W ystaw a Sztu­

ki F ilm ow ej. Rozm iary je j b y ły  początkow o bar 

dzo skrom ne gdyż bra ło  w  n ie j udział za ledw ie 

k ilka  narodów . Zato drugi Festiva l F ilm ow y  

przew yższy! oczekiwania. Zg łos iło  się przeszło 

20 państw a portom  film ó w  Łyl naprawdę bar­

dzo .wysoki, 1 być m oże to  w łaśnie b y ło  p rzy ­

czyną że w łosk ie m inisterstwo Pracy i P ropa­

gandy zarządziło, aby od  roku  1934 Festiva le 

F ilm ow e  odbyw ały  się co  roku. Inauguracja 

U l e j  W ys taw y F ilm o w e j nastąpiła 10 b. m. 

Przekonam y się w k ró tce  k to  w  roku b ieżącym  

w yprodukow ał najlepsze fihny.

A  teraz o sam ej wystaw ie. Festiva l F ilm ow y  

odbyw a się na L ido, słyunem ze sw e j piękności. 

Jest to wysepka, od legła  od W en ec ji o k ilka ­
naście m inut jazdy statkiem , lub. jeśli kto woli 

—  p ó ł god zin y  jaizdy gondolą. Zbiera się tu 
rokroczn ie elita ca łego  św iata —  gwiaizdy, ar­
tyści, m agnaci ducha i  pieniądza. M iejscem 

w łaściw ej w ystaw y jest ogród hotelu Exełsior. 
Tam  na łon ie natury, zainstalowano aparaturę 

dźw iękow ą, i w staw iono setki fo te li dla w idzów . 
Każdego w ieczora  w yśw ietla  się dw a film y  duże, 

oraz jeden k ró tkom etra iow y . Obrazy w yśw ietla

Produkcja amerykańska inwestuje 
większe kapitały

Jal podaje znane amerykańskie pismo gos­
podarcze „W a ll street Journal4' producenci ame 
rykańscy zamierzają w  obaw ie przed konkuren 
eją film ów europejskich inwestować w  bieżącym  
sezonie o 10 m iljouów dolarów  więcej, niż w  
sezonie ubiegłym. Na 490 filmów pełno- i około  
1000 królk łmotrażiowych, zamierzają c ydać 120 
miłjonów dolarów. Przy produkcji bież. sezonu 
bierze się już pod uwagę w p ro w a d ze n ie  flłimi 
kolorowego. Wspomniane pismo podaje ciekawą 
tabelkę ktoszłów produkeji amerykaiiskiej za 
ostatnie siedem lał. W y g lą d a  ona następująco:

ne są w  w ersji oryginalnej, betz napisów  . Aby 

uczynić akcję film u zrozum iałą dila wszystkich, 

specjalny speaker tłum aczy przed spektaklem  

treść fiilirou w  k ilku  językach. Pozaitem każdy 

w idz -otrzymuje dokładny program  rów nież w 
killku językach . Ceny biletów- są, jak  na nasze 
stosunki, bardizo sfone: jedn orazow y wstęp kosz 
tu je około  7 złotych. W id ow n ia  jest, oczyw iście  
stale przepełniona.

Publiczność rekrutu je się z „n a jlepszych " 

s fer obow iązu je strój w ieczorow y. Zachowanie 

się publiczności n ie id zie  jednak w  parze z ele 

gameją. Ładny fiilrn fcywu w ynagradzany oklaska 

mi g d y  jednak nie przypadn ie do gustu publi 

ozności, rozlega ją  się k rzyk i gw izdy, tupanie 

P rzekon a liśm y się w  roku ubiegłym , że na 

pow odzen ie u m iędzyn arodow ej publiczności li­

czyć m ogą film y  o  rzeczyw istej wartości artysty 

czinej, o- k rótk im  i  no/nużącym d ja logu . P rzeko  
naliśm y się również, że film y krótkamertraiżowe 

m ogą być doskonałym  środkiem  w ychow aw  

czym  oraz im form jcy jn ym . W ystarczy  wym ienić 
,,3-m inutowe fijny^SH u bso lia  (F ran cja ). N a leży 

się spodziewać że  Festivał, F ilm owy da szereg 

nowych , cennych wskazów ek  d la  dalszej tw ór­

czości film ow ej.
śm iało  m ożna pow ied. leć że W ystaw a  F il­

m ow a ma duże znaczenie dla rozw o ju produkcji 

f i lm o w e j n a  całym  świecie. Prezentow ane film y 
są rzeczyw iśc ie  najlepszem i tw oram i sezonu, a 

yza jem n a  -obserwacja ich rea lizatorów  daje m oz 

ność wyciągn ięcia  dodatnich wniosków ' i zastoso 
w yw an ia  ich d o  potrzeb  i wym agań publicznoś­

ci, Ma pozatem  w ystaw a ta duże znaczenie poli­
tyczne, gdyż uta-twia zapoznan ie się i zb liżenie 

narodów .

S e z o n  K o s z t y p r o d  u h c

1929- -30 125 mil. dolarów
1930— 31 150 •» **
1931-32 200 99 ”
1932— 33 180 9* ”
1933 -3 4 135 9* «
1934— 35 110 99 99
1935— 36 (bież./ 120 99 *9

Temu zestawieniu kosztów produkcji prze­
ciwstawia pismo przeciętną frekwencję tygod­
niową w  kinach amerykańskich, za ostatnie 8 
lat, z której wynika, że zwiększenie kosztów 
produkeji nie zawsze wpływa na zwiększenie 
frekwencji. Frekwencja przedstawia się nastę­
pu jaro :

1829 rok —  57 m iłjonów widzów tygodniowo
1930 rok — 110 „
1931 rok —  75
1932 rok — 60 „ „
1933 rok — 70 ., i. r

W  związku z sy tuacją gospodarcza am wy 
kańskiego przemysłu filmowego omawia „YV iH 
Street Journal'- również produkcję cu pcisk j 
i stwierdza, że jakkolwiek przer powiększenie 
inwestycyj i wprowadzenie filmów kolorowych  
popi awi się jakość filmów umerykańsl ich, o  
jednali film  europejski stał sir ostatnio „Agre­
sywny44 i stanowi poważną koni urencję, prze- 
dewszyslkiem właśnie w sumej Łnropie.

KRONIKA FILMOW A
—  Na kongresie Międzynarodowej Konfede­

racji prasy k inem atogra ficznej, k tóry  >db) t się  
w Brukseli w  lni ju  b r , uchwalono za łożyć  
liia ro  in fo rm acy jn e  m iędzyn arod ow e j prasy f i l ­
m ow e i. Celem  biura jest udzielan ie in fonm acyj 
w szytsłkLm dzienn ikarzom , za jm u jącym  się f i l ­
mem. udzie lan ie w yw iadów  film ow ych  i dostar­
czanie zd jęć. Dotychczas weszły w  ko-ntakt z 
b iurem  An g lj . F rancja . Szw ecja  o raz Czecho­
s łow acja

—  W/g ogłoszonych tu statystyk, W łochy
posiadają w  ch w ili obecnej 4,506 k in o tea trów  
św ie tl'iye.li. co .stanowi znaczny w zrost w  c iągu  
ostaLu cli lat. Z  p ow yższe j liczby ty lko  2,920 
posiada aparatury d źw ięk ow e, reszta —  1586- 
w yśw ietla  ty lk o  n iem e obrazy. L ic zb y  te z a ­
w iera ją  także kina, k tóre  n ie są o tw arte  d la 
publiczności, a są ty lko  p rzeznaczone na użytek 
nuiktórych o rga u iza cy j faszystowskich. Tak ich  
kin jest oko ło  !HM). Istn ie je  rów n ież w e  \V ł>  
szech 1000 kin należących  do zw iązków  koś­
cielnych.

—  Jak w iadomo, w kinaeli holenderski' b
dozw olone jetsl pa len ie pap ierosów . Is tn ie jący  
na teren ie ll.d a n d ji „zw ią zek  antj ty to n iow y " 
wn iósł do- w ładz m unicypalnych  Am sterdam u 
petycję, zaw ie ra ją cą  p rotest p rzec iw ko  pa]£p,u 
w  kinach Prośba la została odrzuco-na.

—  Ciekawe dane o wieku artystów filmo  
wyeh podaje alm anach h o llyw oodzk i. Przeciętny 
w iek  artystów  ob lic za  się ma 34 lała, a k to rek --  
na 30 lat. Najstarsza ak torka film ow a  —  May  
Robson liczy 70 lat.

—- Dyrektor techniczny T -we Ba.nd Tolcvi- 
sum, kpt W est, om aw ia jąc  na zebran iu  w łaśc i­
c ie li k in w  C a rd iff (An g lja ) stosunek te le w iz ji 
da film u  ośw iadczył, że  w końcu bież, roku  
szereg londyńskich kinoteatrów- dem onstrować 
będzie  te lew izy jn e  ob ra z j Kpt. W est przew idu  
je, że w  -ciągu 2 lat w szystk ie  londyńskie kina 
będą zaopatrzone w  instalacje te lew izy jn e .

—  Słynny reżyser teatralny —  M as Bern­
hard'., k tóry  zieali-zował w  Am eryce ..Sen nocy 
le tn ie j"  w -g  Szekspira, zna jdu je  się obecnie 
w  .Anglji. Zam ierza  an nak ięe ić  „K upca  W e ­
neck iego", i w  tym  celu w y jeżd ża  w n a jb liż  
szyeh dniach o-o W rr ie iy i W  je<5ieni pow raca 
do H o llyw ood , aby za jąć się reżyserją  Ham leta. 
Jak w flzimjr, Beinhardt p ośw ięc ił się c a łk o w i­
c ie  transportacji d zie ł Szekspira na film  H err  
Professor, ak popu larn ie n azyw a ją  w  \us.rji 
Maxa Beinhariila , zam ierza parno porzucić teatr 
i w y łączn ie  p ośw ięc ić  się film o w i.

44 Szwi jcar.ji (Zurich ) za w ią za ło  się to­
w arzystwo pop ieran ia fil-mm szw a jcarsk iego . 
Tow arzys tw o  hedzie się starało finansow ać p^ze 
m ysł k ra j *wV i p rzys tąp iło  ju ż p rzy  poparciu  
czjm ików  rządow ych  —  do zo rgan izo w a n a  spe 
cjali-stów film ow ych  w  kraju . S fe ry  film o w e  
Sziwajcarji noszą się TÓw m iei z zam iarem  u tw o­
rzen ia Izby T ihnnw-ej. Izba ta m iałaby zjedno- 
ezyc  (p  wlolbnie jak  u mas Rada Naczelna P r z e ­
mysłu F ilm ow ego ) w szystk ie  tłziedzm iy s zw a j­
carsk ie j k inem atogra fji.

“  K a żd e j pod róży  Grety Garbo tow arzyszą
niezliczone p lotki. Raz m ów ią, że  -powraca do 
rod zin n ego  k n ju ,  k iedy in dz ie j, że przenosi się 
da An g lji, gd zie  zam ienza nakręcić  fiilm W szys ł 
k > to nfłe, o(I,K>winda p raw dzie. Greta zaiwarla 
kant raki z  M e t ro - G oldw yn Za k ażdy f ilm  o trzy  
m a 4 i p ó ł m i'io n a  franków  pensję, ja k ie j n ic  
o trzym u je  żadna gw iazd a  Holilywoodhi, no —  1 
żaden panu jący.

R-.ui litew sk i posfatauwił, że o o  17 ltpca
»  prow adzoną o fic ja ln ą  k ron ikę ty godn iow ą  bę­
dą zm uszane w yśw ietla ć  w szystk ie  konces jono­
wane kina.

—  W  Bulgarjl zna jdu je się, w -g ostatnich 
danych, 65 tea trów  świe-Slnych, z c ze go  6 w  sto­
lic y  P raw ic  w szystk ie  tea try  sąy w yposażone 
w  aparaty d źw ięk ow e  B u lgarja n ie  posiada w ła ­
snej p rodu kcji f ilm o w e j, w yśw ietla  w y łą czn ie  
obrazy .zagraniczne, w- p ierw szym  rzęd z ie  nie 
m ieckie. następnie am erykańskie, w reszc ie  fran  
cuskie i r-oisyjskie. •

—  W  dzielnicy nowojorskiej Broadway rzu 
cono p rzed  k ilku  dniam i homihv do dw óch  kio 
Wy-buchy bom b n ie poc iągnęły  na szczęście żad 
nych o fia r  w  Indziaoh, natom iast stra ty  m a terja l 
ne są znaczne. Zam achy te przy-pisują strajku 
jącym  obecnie w  N ow ym  Yorku  m echanikom  
k inow ym

Włosi pracują
W łoska  w y rw ó m ia  P .Italug.-i zam ierza  w  

b ież. sezon ie zaangażow ać szereg re żyse rów  i 
ak to rów  zagran icznych , pr,zv p om ocy ’ Których 
.na madizieję d źw ignąć  podupadłą m H-.no p ro ­
dukcję wutoskn. Z TeżyseTów -wchodzą w  rachubę 
M iko ła j Fark-is, W ik to r  Sayflle, K aro l F roe lich  
oraz Gustaw M achate.

Z ak to rów  zaś —  Hans Albers, B ryg ida  Heim , 
Gustaw -F-rolich, tHarry Baur, -George Arliss, L ii  
D agover, D orotha  W ieck . Y\ ytw órn ia P iłta ln ga  
nal ręeiła n iedaw no film  „Casta D iva “' x M artą 
Eggert, obecnie zaś w ykańcza w  W iedn iu  film  
m ieszanej p rodu kc ji austrjacko-w łosk ie j „M aTja 
Baszkiioeiw ".
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Walka o egysenie b<il:6u
Nasza akcja prasowa w  obron ie  praw  

ryb ak ów  zaw od^w ych , odniosła ju ż czę ­
ściow y skutek Sam orządy golsipodarcze 
cnergrezinie zaprotestow ały p rze c iw  eta­
tystycznymi dążen iom  D yrekcji Lasów  
Państw ow ych . S kw ap liw ie  n o tu jem y te 
posunięcia w  prześw iadczen iu , że  słuszna 
spraw a zostanie n a leżyc ie  doceniona 
i Wśród sfer n a jbardzie j m iaroda jnych .

(Red.)

W  -wiązku z przetargami obwodów  
rybackich na wodach Wiknszczyzny 
samorządy gospodarcze energicznie wy­
stąpiły w  obronie praw zawodowych rV 
baków. Pierwszy krok uczy ni ta W ileń ­
ska Izba Rolnicza, poparła ją Izba P rze ­
mysłowo Handlowa w  W ilnie oraz W iel 
kopolskie i Pomorskie Towarzystwo Ry 
backic

Wystąpienie aż trzech poważnych 
instytucyj świadczy o doniosłości spra­
wy na terenie woj. Wileńskiego.

Wileńska Izba Rolnicza zwróciła się 
z memorjałcm do Ministerstwa Rolnic! 
Wa i Reform Rolnych z prośbą o zaięcie 
autorytatywnego stanowiska w sprawie 
dokonywanej przez Dyrekcję Lasów  
Państwowych etałyzacji rybactwa.

P< Mila jen ty tu wyjątek z tego memor­
ia łu ;

j.D yrck iju  Lasów  Państwowych w  W iln ie  
niezależnie od zapoczątkowania gospodarki ryb  
nej we włann. obwodzie na niektórych obwodach  
rybackich stanowiących własność Skarbu P ań ­
stw a, wzięła w dzierżawię onwody rybackie Spó 
tek Rybackich Jeziorowych, jak również kilka 
obwodów rybackich dzierżawnych.

O ile Izbie jest wiadomem, Dyrekcja w roku  
bieżącym ma konty nuować wydzierżawianie 
obwedórw rybackich. celem prowadzenia na 
tych obwodach gospodarki rybnej we własnym  
zakresie.

W ileńska Izba Rolnicza uważa, iż wydz.er- 
żawi inie przez Dyrekcję Lasów Państwowych  
w V ilnie obwodów  rybackich dla prowadzenia 
na tych obwodach gospodarki rybnej we wlos- 
rym  zarządzie w znacznej większości wypadków  
n ic  jest konieczne. Izba czuje się w obowiązku  
zaznaczyć. że fakt przejm owania we własny za­
rząd i brania przez Dyrekcję w dzierżawę ob 
wodów rybackich budzi i w dalszym ciągu w y ­
wiera słuszny, uzasadniony i wzrastający nie­
pokój i niezadowolenie wśród mit jscawfrj lud­
ności rybackiej, która wskazane wyżej posu­
nięcia Dyrekcji uważa za wyraźne pozbawienie 
Jej samodzielnych warsztatów pracy.

YY itrń.ska Izba Rolnicza jest zdjn ia, że za­
równo ze wząiędów społecznych, jako  też i czy 
sto gospodarczych jest rzeezą bardziej pożądaną 
nozc-law [cnie gospodarki rybnej w obwodach  
rybackich inicjatywie prywatnej droga gospo­
darczego usamodzielnienia rybaka zawodowego, 
przv jednoezesnem szenokiem uwzględnienia Zd 
wstdowego czynnika rybackiego, w  >. bwodach  
zaś rybackich, na których rybołówstwo opraw ia  
ne było przez większy zespół rybaków  —  drogą 
tworzenia na takich jeziorach spółek rybackicb 
z dotychczasowych użytkowników jeziora.

Utworzona spółka rybacka miałaby na c«du 
bronie w  dzierżawę obw odów  rybackich Izba  
dokładnie zdaje sobie sprawę, że podobna o rga ­
nizacja rybactwa na niektórych obwodach by -
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Nie tak in illo 
tempore bywało

Rzućmy zasłono przyzwoitości na 
one sztuki sprośne, których sanie "wspo­
minanie jest rzeczą sromotną, i spójrzmy 
na stan zdrowia i majętności karmazy 
nowego pijaka z XVI stulecia.

„A tak z tego szkaradnego opilstwa—  
czytamy dalej w zbutwiałych kart­
kach, „Pism", pogryzionych żółtym zę­
bem czasu —  przychodzić każdy nmsi 
do zdrowia nic sposobnego. bo, jedno 
patrz, aliści mu też leją syropy w gard­
ło, więc nvu trą brzuch jako szkapie na 
robaki, allić na łbie rogi, guzu, jako u 
kozy, ah.ici się twarz, świeci jako kanna- 
zj na. a nos jako perełkami osadził, aliści 
w gardle ohrapi, jako szkapie kiedy sic 
ku górze zaciągnie. Pójdżiem do mieszka 
jego, aliści w nim nieniósz nic, na ście- 
tie kresek sieła, na grzbiecie niewiele, 

bu się wszystko przez gardło przelało.
zyjdzio też potrzeba jaka, dopiero 

wiercieć sobą będ/ne, ano trudno, kie- 
< y sii uiemaisz do czego rzucić. \z.aż 
tam będzie dostatek jak' w  domu u ta

laby o wiele trudniejszą i powolniejszą Nowo- 
nrganiznjąca się spółka nie inbeszlaby się, przy­
najmniej narazić, bez wydatniejszej pomocy fi­
nansowej ze strony chociażby Funduszu Pracy  
i organizacyjnej ze strony W ileńskiej Izby Kol 
niczej tern niemniej podobne rozwiązanie sprawy  
w obwodach rybackich, na których dofyctacza 
w w a  forma użytkowania rybułóstwa nosiła 
charakter zbiorowy, zdaniem Izby, byłoby n a j­
właściwsze, gdyż podniosłoby dobrobyt ludnośi i 
rybackiej. Organizacja wskazanych wyżej spó­
łek rybaekich na terenie Wriieńszezyzny byłaby 
ułatwioną również i ze względu na coraz po­
myślniejszy rozwój, na zasadach spółdzielczych 
handlu rybackiego.

Ze względu na zbliżający się termin prze 
targów na obwody rybackie, rozpoczynające się 
w pierwszych dniach sierpnia r. b. Izba uprzej­
mie prosi Ministerstwo o  zajęcie w  wyżej wsLa 
zanej sprawie autorytatywnego stanowiska4'.

Dba [Przemysłowo-Handlowa w W ił 
nie równi liż wystosowała pismo do M. R. 
i R. R , popierając Wileńską Izbę Rolni-

kiego. abo ochędóstwo. ano i kufel i ten 
brudny, garnek o iedłiem uchu, w ok 
nie wiechcie, stół czaanlełowy. bo wszę­
dy wzory po nim kędy się p iw o lało, 
kachel gliną zalepiony, na ławi-eby mógł 
rzepy nasiać, pościeli brudna, izba zimna 
i nieumiec:ona, ściany jastrząb poprys­
kał. tak aż. się więc nie chce z onych roz­
koszy od tak iego pana. A on chodzi ja ­
koby go teraz garncarz z gliny ifcjpił, nie 
wie, co ma rzec z sobą".

hs. Wereszczyński podaje kilka bar­
dzo charakterystycznych autentycznych 
obrazków (powołując się na ówczesne 
kroniki) z życia naszych przodków —  
pijaków.

Między .imierni czytamy jak „Jakób 
Melsztyński, Piotr Zatorski mieszczanin 
krakowski i drugie im we wszystkieni 
łolrowslwie równe, których to wszyst­
kich marnotrawców i wydmikuflów by ­
ło w liczbie trzynaście, gdy przepili 
wszysjtko, co mieli blnźnili i uiepr/\- 
stojnie zachowali się nawet pizd obra­
zem Na jświętszej Marjii Panny w  
Częstochowie*'.

,,Z pośrodku tedy siebie wybrał" 
Chrystusa. jako pryneypata, Jakóha Me- 
Isztyoskiego, a Piotrem, jako rompli- 
cem. Piotra Zatorskiego, i inszych któ­
rych było spełlia dwanaście apostołów, 
wdług liczby apostolskiej, którym też

czą i atakując niepożądaną w  skutkach 
działalność Dyrekcji L. P. w dziedzinie 
gospodarki rybnej.

Wielkopolskie i Pomorskie T -wo Ry 
backiie w  Bydgoszczy najzupełniej soli 
daryzująe się ze wspomniawmii instytu 
cjami pośpieszyło zaprotestować prze­
ciwko etatystycznym zakusom Dyrekcji 
L. P. w  kierunku wydzierżawiania przez 
nią dzierżawnych obwodów Tybaćk ich  

na zachodzie Polski. W  mamorjale tego 
Towarzystwa do Mm. Rolnictwa i R. R. 
znajdujemy4 następujący ustęp:

„Polityka Rybacka poszczególnych Dyrck- 
cyj La -ów  Państwowych w  kierunku zmonopo­
lizowani a i zclatyzowania obwodów rybackicb 
i  ośrodków zarybieniowych, zdaniem T  wa. go­
dzi w najżywotniejsze interesy rybaków  zaw o­
dowych i prywatnego rybołówstwa.

Ostatnie posunięcia Dyrekcji wywołały w 
społeczeństwie ry barkiem (na ziemiach zachód-

imiona, apostolskie rordul Którzy to 
chodząc po  wsiach kazać, i cuda czynili 
kuglanskim obyczajem, to jest wskrze­
szali umarłe na zmowie, ryby łowili w 
kałuży na rozkazanie Chrystusowo, wsa­
dziwszy je tam nierwej, takież i chichy 
w piec miotali, a zasię w imię Chryste 
,sa wybierali z podziwieniem ludzi, któ 
rych za nimi wiele chodziło. Niektórego 
czasu przerzeczany Chrystus z swo-imi 
apostołami przyszedł też do Częstochow 
skiego klasztoru (w którym jest obraz 
dosyć zacny błogosławionej dziewice p. 
Maryi przez Łukasza ś apostoła wym a­
lowany), gdzie jeszcze nie był od 'żadne­
go znajomym. A gdy tam zmi-eszkał kil­
ka dni, uczynili jedlnego rzkomo opse 
som, a pewnie że Judasza, za którego 
-prawą chodząc opses w miasteczku po 
gospodach, gdzie jedno mięso ujrzał, lo­
dy je brał, zrywał pieczenie z rożnów, i 
ciskał na, swoje apositoły, a oni jedli a 
żegnali się z dmgicmi ludźmi; a tak się 
żywili, gdyż swojej kuchni ni 1 mieli. 
Naezyniwszy takowych dziwowiwk i po­
kazawszy się już przed ludźmi zą pra 
wego opses a, których ludz była bardzo  
wielka wielkość z rozmaitych pmwincyj. 
na -ten czas uradził Chryslu- z swynu 
apostołami, aby był wiedz i on na górę do 
obraza Panny Maryi, który to opses ja 
ko chytry zdrajca, nakładł sobie był w

nich Polski) olbrzymi niepokój i uzaeamćooc 
rozgoryczeń śe.

Jak T  wu wiadomo, w  r. 1934/35 Admini­
stracja Lasów  Państw  wych na tcrenli R r »c i j  
pospolitej Polskiej przejęła względnie wydzier­
żawiła olbrzymie tereny wodne, a tein samem 
pozbawiła nas, rybaków  zawodowych możno­
ści zarobkow ania. N ie jesteśmy pewni, że jutra  
względnie pojutrze bedz!emy musieli onnśelć 
dzierżawione przez nas od dziaJów i pradzia­
dów objekty wodnr na rzecz Dyrekcji Lasów  
Państwowych, bowiem polityka rybacka Adm i­
nistracji L . P. dąży do cnlkowHrgo zlikw ido­
wania, czyli poprostu zrujnowano na państwo­
wych, a częściowo i na Drywalnych obszarach  
wodnych (jez, G oplo ) wszelkich prywatnych  
waouzftłów pracy.

Mając na względzie należyty rozwoj gospo­
darki rybnej lia wędach otwartych, opart na 
stałej i ciągłej pracy rybaka zawodowego, jak 
również i dobro naszego rybaeł-wa w ogólności, 
zwracamy się do .Ministerstwa z gorącą pTaśbą
0 wzięcie nas, rybaków -dzierżawców, w  obronę
1 wstrzymanie poczynań Dyrekcji w kle-unko  
usuwania nas z warsztatów pracy i postur* lenia 
nas moźnrści zarobkowania i egzystencji14.

Wohoc tych taik energicznych u, vistą 
pień należy mieć nadzieję, iż Minister­
stwo zadośćuczyni słuszneij prośbie zbio­
rowej i że przynajmniej na tym odcinku 
frontu rybackiego nastąpi pacyfikacja, 
niezbędna do racjonalnej społeczno-go 
spodarczej pracy, której ceflem jest pod  
niesienie dobrobytu samodzielnego za­
wód owego rybaka i /szerokich rzesz ry­
backich. pracujących na zdrowych i ra 
cjonalnie zorganizowanych warsztatach 
pracy.

'Potrącając przy -sposobności o spra­
wę Naroczy, coraz więcej się słyszy, że 
iedynem wyjściem z wytworzonej przei 
Dyr. I>. P. sytuacji byłoby eofnłęcip jej 
prawa dzierżawy tego obwodu. Dla za- 
pobież.enia zaś incydentom i ko/molika 
cjoai na wj-dzierżawionym w bieżącym  
miesiącu przez Dyrekcję obwodzie jez. 
Dziane (ca  2 400 lia ) w ipow. -brasław
skini. równiciż należy usimać tę ekspan 
sywną Instytucję i nie dopuścić no ekspe 
rymentów gospodarczych, jak dasze za­
rybianie węgorzem używanie przy po­
łowach sieci japońskich (teraj abisyń- 
skie byłyby modniejsze), sprowadzanie 
instruktorów —  cudzoziemców i t. p  
Pora już skończyć z „eksperymentami" 
Dyrekcji L. P, na wodaóh Wifeńszczyz- 
ny. Pożałowania godny jest fakt, że dc 
tychczas na łamach prasy nie odezwały 
się głosy faehowców i osOb ściśle 7-wią 
zanych z rybołówstwem. Nie wypow ie­
dzieli się w /tych nabrzmiałych spra­
wach pp. Joachim Hahn, Aleksa,nder Ko  
złowski, Michał Tjeder i inni. Czyżby te 
sprawy ich nie obchodziły? Dotychczas 
bronią rybaków jedynie dziennikarze z 
p. W andą Pełczyńską na czele

\Y l-idj sław Ztmnicki

zanadra kamyczlków drobnych ze koszu 
lę od gołego ciała, a z wierzchu miał r  
sukni lankę dwoisitą, do której mógt 
włożyć co trzeba, jako do kalety.

Wiedli tedy drudzy on ego opsesa do  
ofitarza, aby się ofiarował, a potem miał 
z niego exorcysła czarta wyganiać. Upie 
rał się opses, rzekomo nie chciał do ob  
raza, a gdy ,po gwałtem przywiedli, rzu­
cił się na ofiarę, wydarwszy się im z 
ręku, b ra ł na ołtarzu pieniądze a kładł 
do sowitej sukni, ostatek zrzucił z ołta- 
rza; kapłan co miał mszą odstąpił o d  
ołtarza, bojąc się, aby mu się jaki casus 
nieprzytrafił. Co widiząc drudzy zakon 
mcy, zdumiawszy się przyskoczyło ich 
kiilka do niego, poczną go mzpasować, 
mając za to aby w zainadra kładł pie­
niądze, którego gdy rc opasa!4 wypadły  
z. niego one kamyczki, których był za 
koszule nakładł, a pieniądze zostały mię 
dzy sukniami. Zakonnicy obaczywszy to 
barzo byli rłąd zas/muceni. mając za to, 
aby to czart odmienił z pu-niedzy ka­
mienie, mówili długo modlitwy j exoi~ 
cyzmy nad kamyczki aby się stały pie 
mędznii jako pierwej byłv; gdy się ka 
myczki nie chciały odmienić, uderzył 
exorcysta agend* o ziemię, mówiąc 
Jeszcze na nais tak chytry czart nie przy 
chodził jako ten, pójdźcie z ran ku wszy­
stkim czartom." (D. c u.)

Oddłużanie samorząau 
terytorialnego

Na podlstawie rozporządzenia Prezy 
denta Rzeczypospolitej o poprawie go­
spodarki i finansów związków samórzą 
dowych zostały powołane komisje osz­
czędnościowo oddłużeniowe dla samorzą 
du przy urzędach wojewódzkich i takaż 
komisja centralna przy Prezesie Rady 
Ministrów

Instytucje te mają na celu obniżenie 
kosztów administrurji poszczególnych 
związków samorządowych, tudzież ich 
oddłużenie. \V? zakresie akcji oszczędnoś 
ciowej komisje wojewódzkie powołane 
są do skład‘aniia wuiolsków w-ładzy nad 
zorczej i komisji centralnej co do obni 
żenią kosztów administracji samo­
rządowej i zracjonalizowania me­
tod pracy w poszczególnych działach sa 
morządu W  zakresie zaś akcji oddłużę 
niowej —  komiisje te mają ustalać plany 
oddłużenia związków samorządowych, 
zna (dujących się w wyjątkowo ciężkiej 
sytuacji finansowej.

Ta ostatnia akcja na terenie woje 
wodztwa -wileńskiego przybrała iuż 
kształty realno, gdyż komisja woj-rwódz 
ka zorganizowała odnośne prace i wdro

żyła postep°wanie o d d łu ż e n io w e  w  sto 
suoku do związków samorz-adowycb w
tem do  9 gm in w iejskich, 5 miast niewy  
dzielonych i 3 pow iatów

Wilefisika Komisja W ojewódzka Osz 
czędnośctówo Oddłużeniowa składa się z 
II osób w części powołanych przez posz 
czególne [Ministerstwa w  części zaś, 
przez Wileńską Radę Wojewódzką.

Przewodniczącym Komisji jest p 
Zygmunt Ruszczyć, członek Wileńskie 
go W ydziału w 0jP(wódzikiego, zastępcą 
przewodniczącego p Jan Radwański 
wiceprokurator Sądu Okręgowego. 
Członkami Komisji są pp.: M^adysław
Barański Dyrektor Izby Przemysłowo 
Handlowej, Andrzej Dmitrjew kierownik 
działu w Izbie Przemysłowo Handlowej, 
inż Abram  Kawcnoki prezes Żyd. Org. 
Kupieckch, Wincenty Łuczyński adwo  
kał, Wincenty Orlicki emerytowany 
urzędnik samorządowy, Bronisław W ę  
dziagolski członek Wydz.. Po w., W łodzi 
mierz Ostrowski urzędnik adminiut. skar 
bowej, Adam Piłsudski wiceprezych-nt 
m. Widna, Feliks Zawadzki przemysło 
wiec

N o w o M  w  M o ło d ec zn lg  J pod fachowem kierownictwem uruchomiony został

B A R  Z I E M I A Ń S K I
przy ulicy Z a m k u w e ] 2 (róg placu 3 aa Maja)

CODZIENNIE DANCI NG od godz. 8-eJ w>ecz, do 2-ej rano
—  Orkiestra jazzowa. —  Wykwintna kuchnia. —  Ceny niskie. —
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Ś w i^ tr  86 p. p.
W  dmiacfa 21 i 22 b. m 86 p p w Mo

łodecznie o3>dhoid7ił swe -święto pułko­
we Ze rwzgUęthi na żałobę po zgonie W o  
dzu Narodu, święto m iało charakter bar 
dzo .skromny.

21 b. m o godzinie 19-ej odbył się na 
placu sportowym apeł pułku, po-Jczas 
którego odczytano listę poległych ofice 
rów  i żołnierzy pułku podczas wojny  
polsko-bolszewickiej, poczem złożony zo 
stał wieniec u stóp mauzoleum —  bramy 
Mińskiej w  Helenowie.

22 b. m  o  godz. 8.30 rano przed ołla  
rzem  u tejże b ram y  odpraw iona została 
uroczysta cicha m sza święta, zaś Do na 
bożenstwie wręczone zostały żołnierzom  
oznaki i nagrody.

Mt półny ob iad  zakończył uroczystość 
pułków ą. w której wzięli taikże udział 
przodrstarwiciele m iejscowych władz pan 
stw ow ych , sam orzqdow vch i społeczeń­
stwa.

Wizytacja arcybiskupa 
Jalbrzykou sklrgo

Dnia 22 btn, w  godzinach pohidnio  
■wydh JE- ^ s - arcybiskup m etropolita w i 
leiiski Houm ald J a łb rz y k o w k i w  towa  
rzystw ie  księdza M ościckiego w rócił z 
wizytacji dekanatu ś w ir.sk i eg o i częścio 
w o  wilojskiego, zw iedzając od 17 bm. do 
22 oni 12 p a ra f i j. W  niedzielę 25 b. m. 
m etropdkta rozpoczyna w izytację deka  
nattów zdzi cio lsk iego  i Słonimskiego w 
w ojew ództw ie  nowogTÓdzkiem

Awanse w starostwie 
dziśnieńtkiem

Dekretom W ojew ody  wileńskiego zostali a
wan>owani do ■wyższych stopni służbowych na­
stępujący urzędnicy starostwa powiatowego dzi 
śnirńskiego. w  Głębokiom: Czesław KotaczJurw- 
jk i, Gur usi Goiowioyński. W ilhelm  Kozłowski 
i Edward Kimekłis.

Oifi a m u  w złe| grze
W .Dzienniku Wileńskim" czytamy

Konfiskata .Dziennika W ileńsk iego '. 
W czorajszy numer ..I»zu uniku W ileńskiego" 

w » la l  skonfiskowany przez Starostwo Grodzkie
nmiesaeaieuie artykułu p. t. „I.ietuyos Zlnios 

°  wyborach de Sejmu w Piolse ■*
Konfiskata jest dla na» całkiem niezrozu 

miała, ponieważ artykuł ten był przedruk, m 
treści komunikatu igeneji prasowej „W ilh i', 
która ko agencja j«*t instytucją, kierowaną 
Przez wybitnego plłwudbzyka, p. J, Ostrowskie- 
Zo, u środki -swe czerpie z  subwencyj rządo­
wych,

•Spodziewamy sir zatem, ie Sąd nie zatwler- 
dzi zarządzeni:1 .Starostwa Grodzkiego,

My natomiast spodziewamy się, że Sad kon 

fiskatę tę zatwierdzi. I uczyni 3). dobrze.
Agencja prasowa .jW ilbi ‘ przynosi bowiem  

surowiec, a mo gotowe artykuły. Daje wyciągi 
i streszczenia a .prasy iitewskiej, b. często, -jzeos 
gólnie jeśli chaklzi o informacje z Polski k łam ­
liwe, tendenryjne. Jeżeli się ję przytacza bez 
komentarzy, a odwTOtni» —  jeszcz" się podpi­
suje pod niomi, jest się winnym  puszczania -w 

obieg nieprawdziwej wiadomości. To chyb® 

rzeor łatwa do zrnzumwnia.

Ul*raisizowinistvwzny Dziennik" natomiast 
którzy stale zwalcza każdy niemal punkt w idze­
nia Litwy tym raT*5m z niewinna minką prze- 
Irukował z , \y iżyi wybitnie tendencyjny arty­

kuł o wyborach w  Polsce podpisał się pod non 
tercę, ,,dz*wi się“ , ie  go skonfiskowan-

F ryzeuszoslwu prasy endeckiej niema gra ­
nic. c 5ż dziwnego, że czytelnicy tej prasy co- 
rax mniej w ie iią  n* isoczerość i uczciwość jej 
Wywodów.

Zastrzeliła meta
W  dn. 20 b. «n. w  zaśc. Okmienje, pow. nsz- 

tniańskiego Sokotowa Joanna, lat JO, zastrzeliła 
■ rewolweru swego męża Mikołaja, lat 40. So­
kołowa od 4 lat była w separacji z meżem, od 
którego ostali? *> zabrała swego synka. W  dniu 
P® b  '  mą». .sokolcrycj zażądał oddania dziec 
b a , grożąc jc , ren o  werem, W  czasie szamota­
nia s ę z  męzer Sokotowa wyrw ała rewolwer 
i oddała z niego kilka strealó , zabijając go. 
Sokołowę zatrzymano.

Śmiertelne bólki na wsi
1 »  b. m. z okazil święta praw osłrw ne«o  w  

niektórych miejscowościach powiatu postawski 
go O d b y ły  się W ięk sze  zjazdy okoliczne! JHłf 
nośei prawosławnej, która przybyła na uroczy, 
dośei religimp. Stworzyło l i  dogodną okoliez- 

nosi dla przi prowadzenia rozrachunków osobi­
stych pomiędz? mieszkańcami poszczególnych 
wsi. M yn lk  tych rorrachunkó* byt fatalny. 
M e wsi Stachowcr. gm wobyłniekit] został za 
Kity w bóice 2t, letni Cewel jusz Chołodzilc, orae 
eiąiko pobity Aleksie) Żyło Tegoż dnia we wsi 
tartak. gm. r 'stawsk.ii j, został zabity miesz­
kaniec te j wsi Jerzy Cielak.

KURJER SPORTOWY
Pozdrowienie motocyklistów Strzelca

z Tallina
17 ł>. m. "wjechało do udekorowanego 

poil&kiemi flaigami Ta Pi na. 7 motocykli 
i dwa anta z Polski. Żywe zainteresowa 
nie budziły 'polskie motocykle C, W . S.

Gości ,przyjął charge daffaires p. 
Zbigniew Łaisiński, zaist. G I Kom. Kaitse 
litłm i min. Ma (di.son: delegację zaś pizy 
jął p. Prezydent Estonji. wykazując ży­
we zainteresowanie przebiegiem raidu.

W  przyjęciu Polaków bierze udział 
całe społeczeństwo Tallina tak estońskie, 
jak i polskie.

dniu odjazdu uczestnicy zostaną 
odznaczeni -odznakami Kaitselilliu. Ucze 
stnicy raidu przesyłają pozdrowienia dla 
redakcji, czytelników i swych rodzin, 
pozostających w Pohce.

Oo Wilna motatyMliSd przybędą w  sobotę
DY N PBU łlG . (Pat). -Polscy strzelcy —  m oto 

cykliści, którzy odbyw ają  raid  na szlaku Droho 
bycz —  Talil-im, przytbyli w  drodze pow rotnej z 

Tallina do Dyneburga w  dniu 22 bm  w godzi­
nach rannych.

Z R ygi m otocyk liśc i udali się w t r z  z kumsu 
leni R zeczypospolitej Buynowskim  i pi zedstawi 
cielam i łotew sk ie j o rgan izac ji strzeleck iej A iz 

sargu  na pobo jow isko  w  k irholm ie, odlegtym  
od tJyneburga o  28 km gdzie  trzy  w iek i temu 

Pclacy pod w odzą Chodkiew icza p o łyk a li się ze 

Szwedami. Tam  konsul polski wnyczył uczestni 

ko-wi w a lk  leg jonow ych  m otocyk liśc ie  W ałęd ze  

ziem ię z tego pobo jow iska  z prośbą, by ią za 

w ió z ł na kop iec M arszalka P iłsudsk iego na So 

w  u.cu

Zawoduskom  raidu w ostatnich, dniach nie 

sprzy ja  potgoda. D rugi są rozm ięk łe z powodu 

ustawicznych deszczów, to też dystans z R ygi do

Dyneburga (2ó0 km .) m otocyk liśc i przebyw ali 

z przeciętną szybkością SO km. dla maszyn za 

granicznych i  uO km. dlla ]a>iski :h maszyn CW S.. 
gd yż polskie m aszyny są lep ie j przystosowane 
do pokonyw ania  ztych dróg

W  k lasy fik ac ji m aszyn zagranicznych prowa 
dzi W ąsik  na drugican m iejscu jest W aięga, a 
na trzeciem  K ozłow sk i W  k lasyfikac ji maszyn 

kra jow ych  p ierwsze m iejsce za jm uje dotychczas 
A leksandrow icz, drugie zaś Stodolny

W  piątek zaw odnicy wyrusza ją około  godz. 

10 z R yg i d o  Polski, do W Lina dotrą praw-dopo 

dobnie w  sobotę a po odpoczynku pojadą przez 

Warszawkę do Krakowa, i D rohobycza.

Polsk ich  m otocyk listów  w szędzie  p rzyjm ują 

bardzo serdecznie, przyczem  w ładze łotewskiego 

Aizsargu w ręczy ły  uczestnikom  cyw iln e  odznaki 

tej organizacji, a kom andorow i raidu w ojskow ą 

odznakę.

Pocztowe P. W. na wodzie
W e środę na basenie p ływ ack im  3 Baonu 

Sap. \l il. odbydy się zaw ody p ływ ack ie  poczto ­
wego * P W 1 w- W -tn ie. W  kon kuren cji dla pań 
p ierw sze m ie jsce  zdobyta  m istnzyjii W iln a  w  
stylu dowoln.-m  p. Z ina ida  .Skorukówno u z y ­
skując na óO ni (stosunkowo n iez ły  czas 40 sek. 
Na d -ugiem  m iejscu —  Janina Paw laków na . 
W  konkurencji panów  na 100 m. p ierw sze  m ie j­
sce zdoby ł M. Ludk iew icz , d rugie P. W iżyck i. 
Następnie odbyły  s ię zaw od y  k a jak ow e  na tra 
sie 2 km. S tartow ało 6 ka jak ów  dw uosobow ych .

P ierw sze  m ie jsce  zdobyła  para Z. T u rczyń sk i—  
J. Ludk iew icz 9.32,2, d ru g ie  M. Lichodziejeiw sk i 
i J. Zabororwsk' w czasie 93.3,4. Zaw odom  p rzy  
glądała się dość liczn ie  zgrom adzon a publicz 
ność. P o  zawodach  na przystan i P P P  odb y ło  się 
uroczyste rozdan ie  nagród zw yc ięzcom .

W  niddtzielę odbędą się w  W iln ie  zawody 
okręgu D yrekcji P  i T. Na starcie u jrzym y  za 
wod.iilków i zaw odn iczk i z terenu ca łe j Dy 
rekcji.

W  dniach 7 i 8 września odbędą się w  W a r ­
szawie m iędzynarodow e zaw ody lekkoatletyczne 
z udziałem  6 nm erykańskicli Jclckoalletów.

Na łych  zawodach d o jd z ie  d o  szeregu sen­
sacyjnych pojedynków . M. in. Kucharski wal-

Oszuści są dobrymi psychologami
Pauliui Kannuowa zam. we wsi Gieraszko- 

wlcze, gm. Lubczs, padła oTlatą sprytnej osxn- 
stki.

Reduc w W iln ie, K. noslanowita aalnkaso 
wać w PK O  należne je j procenty. I data się do  
Urzędu Poczlowtąi) W iln o  1, gdzie otrzymała 
tytułem procentów 100 zł. w  jednym banknocie. 
Gdy kobieta opuszczała gmach pocztowy za 
c*epl*a ją  jakaś elegancko ubrana pani, która 
wsz żęła z nią rozmówkę. Nowa znajoma wyda  
la się p Kanonowej bnrdzni sympatyczną. ')po -  
wiedziała je j o  swoich interesach, m. in. i o tem 
że otrzymała 100 złotych.

—  Niechże pani bidzie ostrożno, odezwała 
sie znajom a''. W  PK O  zawsze nieściśle ob li­
czają procenty. Jeśli pani wypłacono 100 zl. 
jestem głęboko przekonana, że należy się pani 
znacznie więcej. Zresztą je mogę obliczyć, znam  
się na tern.

Podejrzliwej wieśniaczce nie trzeba było  
dwa razy tego powtarzać, żeby wzbudzić niepo­
kój. Łatwo dała sie wciągnąć do jakiegoś wdj

Kina Filmy
j -^M Ę ŻCZYŹN I W  JEJ ŻYG IU ". (K ino O s in o ).

Serja  film ów , kręcona przez w y tw órn ię  Me 
h"o G ołdw yn  z  doskonalą artystka —  Joan 
G raw ford  jest zw yk le  ujęta w  w y ją tk ow o  ładną 
i bogata szatę zewnętrzną. P iękne dekoracje, 
nastro jow e zd jęcia  fotogen iczne um eblowanie 
iście am erykański luksus, oraz w yśn ione m odele 
d la  pań —  stro je  gw ia zd y  p ro jek tow ane przez 
na 'zdo ln ie jszego  ' .(m istrza11 H o llyw o o d ‘u —• 
Ad? iana. wszystko to p ieści i kształci pod wzglę 
dem  estetycznym  w zrok  w idza. C zo łow y  reżysei 
am erykański —  B row n  z w łaściw ą mu rutyną 
um iał u jąć każdą scene, pok ierow ać n a leżyc :e 
artystam i, w ogó le  w ydob yć  wszystko z dość 
banalnego scenariusza. Pow olne nieco, z począł 
ku f  irnu tempo wzm aga się przy końcu. N a d ­
m iern ie rozciągnięte d ja log i potęgują p ierw otną 
przew lek łość akcji. Zresztą zespół w ykonaw ców  
jest tak św ietn ie dobrany, że w idz n ie oderuwa 
zbyt c iężko  tych  dhiżyzn. W y ją tk o w o  szczerą 
artystką jest G raw ford. W ie lk a  rutyna, swoboda 
' m istrzowskie opanow an ie głosu i dykc ji (Graw 
ford  bezp zeeznie należy do  na jlep ie j m ówią- 
ey<h na film ie  artj-stek oraz oryginalna uroda 

to w szystko spraw ia, że  w ypełn ia  ona sobą 
cały obraz, Z n iem n ie jszą  rutyną gra Robert 
M ontgom ery. W n os i on zaw sze do film u  spe­

cyficzny, urwiisowiski n ieco hum or ma w y ją tk i

Samobójstwo
umysłowo-rhore)

W  dn. 20 b m we wsi Gicrd.mie, gm . hodu- 
cisk ej, pow. święciańskiego A winowa Józefa, 
lat 23, popełniła sam obójstwo przez powiesze­
nie. Awinowa biłi. umysłowo chora.

Ofiary z ł żnne w redakcji
zt 33 na pom nik  M arszałk Józefa PiłsUu 

skiego w  W iln ie , w  onki im ienm  p. Mnrji Se- 
payłłów ny —  składają koleżanki z .Sądu Apela­
cy jn ego  w  W arszaw ie

Złóż datek na pomnik 
fM ar sza łka w Wiln ie

K on to  £P fK . O . 146111

w o  swobodny, p rzy jem ny sposób zachowar..a 
się. Specjalista od  .jszwacccharakterów" Nils 
Asthcr na poziom ie. R o le  ep :~,odvcme (Lew is  
St-onne Mae Roljsen) —  d ob rze  obs idzone, Nao- 
gó ł —  film  ,.b ie rz e "  widza. W iza ln ie przez 
d  ..-Lne t io  i ere artvstow A. Sid.

M ECZ f.O T W A  —  PO LSK A  
W  W  AU SZA W IE .

Polski Zw iązea Piłki Nożnej postanowił po 
wierzyć fl ars2awie organizaeję meczr piłkar­
skiego P o lsk a - ł/(>iwa. Na tym meczu wystąpi, 
jak  wiadomo nasza rezerwowa reprezentacja, 
gdyż pierwsza walczyć bedzie w e W rocław iu  
r  Niemi ami

Mecz ma się odbyć 15 września.

M A R A TO N  O M ISTR ZO STW O  PO LSK I 
O D B Ę D ZIE  SIĘ  W W A R S ZA W IE . 
Maraton o  mistrzostwo Polski ■ rdbedzi* sir  

w Warszaw ic pod Okęciem dnia 22 września. 
Starł i meta r.a boisku Skody,

Tytułu mijtrr.a broni Garncarz z Pogoni 
lwowskiej.

f l n n o w i e  w y s o k o  p o k o n a l i  l e k
K O A T L E T Ó W  ESTOŃSKICH.

W fi liskiem mieście Bjurnehorg -odbył się 
lekkoatletyczny mecz międzypaństwowy FinJan 
<J ja — Estorrja, zakończony w esikiem  zwycię­
stwem Finn ów w stosunku 130:ł>2 pkt.

Ciekawsze wyniki pierwszego dnia zw od ów  
podawaliśmy. Obecnie netu jem; ważniejsze wy  
niki drugiego dnia

Trojcskok —  Soumela 15,01 mii 
Dysk —  Kentta 40,32 mti.

AM ERYKAŃSCY LE K K O A T LE C I W  
B U D A PESZC IE .

Y\ obecności 20 tys. w idzów  startowali as 
Budapeszcie lekkoatleci amerykańscy i japońscy 
uzyskując szereg świetnych wyników, a m ionowi 
ci« : i : i i ,

Tyczka —  Seflon (Am.) —  43a cm. W yso  
kość ta uzyskana Lola w Europie pioraz pierw­
szy Drugie miejsce zajął Japończyk Oye —  411 _  

100 nitr. —  Draper —  10.5 sek 
400 mtr. —  0 ‘Brien —  47,8 sek,
800 mtz- —  Tamjasvarj (W ęgry ) 1.53,6 u k  
110 mitr płotki —  Kovao fVVęgTy) 14 4 »eŁ 
W d a ł —  Tajima (Jap.) 743 cm.
Dysk —  Carpeu-ter (Am.) 48 44 m u

D L A  D Z I E C I

Amerykańscy lekkoatleci w Warszawie
czyc b ę d z ie  na 800 m. z Robinsonem P rzeciw n i­
k iem  Schneidra i M nronczyka w  tyczce będzie 
Gefton względn ie inny tyczikarz am erykański. 
Przy jeżJS a następnie sprinter am erykańsk i A n ­
dersen (10,4 na 100 m.) oraz m iotacz i skoczek

ścia frontowego ł oddała książeczkę wkładową  
„znajomej** w której leżał również otrzyimary 
przed chwilą i 00-zlotowy banknoL Pani obej­
rzała ksi jźecżkę ze wszystkich stron. a następ­
nie wyjąwszy ołówek, zaczęła coś obliczać na 
papierze T rw ało  to dość długo Kanonowa nie 
sjMiszczuła or*,u z je j twarzy, chcąc czcmprę- 
dzej wyczytać z w ; razu, czy została oszukana, 

W reszcie prni wyrwała się r  zadumy I zwra 
caiąc się do Kanonowej oświadczyła:

—  Mówiłam. Istotnie oszukano panią. Nale­
żało sic pani nie 10W, lecz 140 zł., lecz te da się 
naprawić. Niech pani czemprędzej biegnie do 
kasy i zażada. by policzono procenty jeszcze raz 
Mówiąc to nieznajoma oddała je j k slab  czkę.

Kananowa oczywiście cn tchu pobiegła do 
PKO. gdzie wyjaśniono jej. że procenty zostały 
obliczone dok*odnie Stwierdzono tylko, ie  zgi 
nął 100 -kJoitowy banknot. Zamiast niego lezal 
między kartkami książki kawałek kolorowego  
papieru. Poszkodowana z uneldow ata o  oszust 
wie policji. (c)

SŁUCHOWISKO RADJOWE
W  JOBOTE Z4. VIII. O GODZ 15.31

OB

Niefortunny źehrak 
narobił vn tle kłopotu

Istn ie je  siara anegdota: Sądzono Cygana za 
k radzież kania.

—  Go oskarżony p ow ie  na sw oje usp iaw ie 
dłiwienia^ —  pyta groźn ie  sędzia.

—  Ja, W ysok i Sądzie, n ie  przyznaje się dfl 
w in y —  odpow iada Cygan. W raea iem  ao  domu, 

aż patrzę, leży  na środku d rogi jak iś postronek 

Podn iosłem  go A  czy m o ja  wina. panie sędzio, 

że do sznura był p rzyczep iony koń°...

W  w ileńsk im  Sądzie Apetacyjmym odbyła sic 

onegdaj rozp raw a sądowa, k tóra trochę -przypo 
m ina tę amesdotkę z tą jedvmie różnicą, że za 

miast Cygana zasiedli na ław ie oskarżonych 

dw aj m ieszkańcy W oron ow a  Chaim  Dublański i 

Jankiel Krupski i że rolę sznurka * odegra ła  w 

tym w y p a d k u .. ldacz Krupskiego

Sprawa przedstaw ia się jak  następuje O iu  

sądzono za kradzież rasow ego źrebaka, włas 

ność p K aro la  W agnera K rupsU  i Duhlański 

zostU i zatrzym ani pTzez polic ję  ze skradzionym  
źrebakiem . Obu osadzono w- w ięzien iu . Sąd pierw­

szej instancji skazał ich- Krupskiego na 5 lat, a 
Dublańskiego n a  3 lata w ięz.enia .

Obaj odw o ła li się od w yroku  do Sądu Apela  

cs-jnego, który rozpatrzy ł on egd a j ich surawę

Podczas procesu oskarżen i oipowitdzieili na­
stępującą h istorję: W ra ca li z targu. W pob łizu  

Solecznik do ich k laczy  podb ieg i źrebak. Nara  

zie usiłow ali odpędzie go, sm agali biczem  rzu 
cali kam ien iam i i t. d., s łowem  rob ili wszystko, 

co ty lko  b y li w- stanie zrobić. Lecz źrebak n ic 

odstępow ał od k laczy. W idząc, że -wysiłki ich n ic 

skutkują, p ozw o lili, b y  źrebak b iegł z klaczą. 

N iedaleko t-Yoron iw a zostali aresztowani

Sąd Apelacyjny, po zapoznaniu się z c a ło  

kształtem  sprawy, -uchylił w yrok  p ierw sze j in 

stancji i skazał Krupskiego na 10 tygodn i aresz 

tu DublańsŁi został uniew inniony. (c)
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K R 0 N i K A
Dziś; Filipa i Be ilcjusza W 

Jutro: Bartłomieja Ap.

W schód sionce- -god z 4 m. 09 

Zachód s.ońca— godz 6 m. 33

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog)) U S B  
w Wilnie z unia 22.Vhl. 193'. r.

Ciśniearie 764
Tem peratu ra  średnia -F 15
Tem peratura n a jw yższa  -F 20
Tem peratura n a jn iższa  9
O pad śla j
W ia tr  ipótn.-zachodni
T^md.: bez zm ian
U w agi: chmurno.

P R Z E P O W IE D N I \ PO G O D Y  W E D Ł U G  PIM -a  
do wieczora 23.VI1I 1935 r.

Chmurno z roizipogndzenianli w  ciągu dnia. 
M icjsr.tnu dcśzicz

Tem peratura an iem  do  20 C.
Um iarkowane w ia try  z północy.

K UCH  P O P U L A C Y J N Y  W  W IL N IE .
U rodziny: 1) Szwel.n.kówna tia lin a ; 2) Bu- 

szńw .ia Teresa-HaJina.
Zai e jcstiow an c zaślubm y: 1) K on dra tow icz—  

iB ierm ak iew iczow n a 11elcna; 2) S ien ieiew icz —  
R om anow ska Janina; 3) F ryd land  —  idipówna 
E lżb ieta.

Zgony: 1) Czataszyik E fra im , uczeń, la l 12; 
2 ) W itkoiwski Józef, roiljolnik, la ł 00; 3) P ickar- 

Wka Lucyna, em erytka, ilat 68; 4) Kom anow i- 
czów n a Daniela, lat <>5: 5) Sasceniko Sara, pen- 
®j.o«iairjuszka iprzytuliku, lat 73; 0) Kuczyński
Teodor,huehalter, lat 59: 7) M rzia iis  Katarzyna, 
pemsjomarjusŁka przytu łku , lat 87; 8) Jasieńska 
Anton ina, eim T> tika, lat 53.

—  P rzyb y li d o  W iln a  do hotelu Georges‘a: 
W o lo d źk o  W a le r jan  inż. z W arszaw y, P op ław ­
ska  Z o fja  z B iałegostoku, M itzn e row a  Janina 
z Podgórza, Lipkow.ski Stanisław z L idy , Że 
roanski W o jc ie ch  iz W arszaw y, Grzeilewtsika Jó­
z e fa  z Leszna, K ieih ińsk i W ac ła w  z W arszaw y, 
gen. L itw im ow icz A leksander z Grodna, S iew ier­
ski llc-nryik z W arszaw y, Lo re tow a  z W arszaw y, 
Orna di en A lfred  z Paryża, D c lo f f  K azim ierz 
z W a is za w y , L ipska Anton ina z W arszaw y

M IEJSKA
—  KOM ISJE G AN 1T\R N E  D O K O N A Ł Y  

L U S T R A C J I B A N K Ó W  W 1LENSK1SH . Szcze­
gó lną uwagę zw raca ły  na stan sanitarny p rodu ­
któw , zw łaszcza nabiału. Poddano ró w n : :ż sizcze 
gó łow ym  hadaniom  naczynia, w k tórych  sprze­
dawane są artyku ły nabiałowe. Za antyhigjen i- 
czine u trzym an ie produktów , naczyń i p rzy rzą ­
d ów  sporządzono s-zereg protoikutów karnych.

—  W A L K A  Z ZE B P .A C TW E M  W  zw iązku 
z wzm ożoną obecnie ak rją  zw alczan ia  żebraniny 
w  ostatnich dniach za trzym ano I I  żebraków  
przyby łych  do W i 'n a  .na w ystępy1' z p ro w in ­
cji. Ż ebraków  zam iejscow ych  wysied lono do 
m ie jsc  ich zam ieszkania.

Ponadto zaostrz 'no kary dla żebraków- 
recv dy  wist ó w .

— R E G U LAC JA  W FLJI. W  górnym  biegu 
W ił j i  p rzeprow adzane są obecnie prace reguła 
cyjme, R oboty te m ają na celu  pogłęb ien ie dna 
rzek i, oraz oczyszczen ie  b rzegów  od  w sze lk iego  
rod za ju  chwastów,

j GOSPODAUCZA
—  O P Ł A T Y  N A  FU N D U SZ  P R A C Y  ZA II 

K W A R T A Ł  OD C ZYN SZU  K O M O R N IA N E G O .
W  sierpniu r. b. p rzyp ad a  term in u iszczen ia op 
lat na Fundusz P racy za II  k w arta ł 1935 roku 
od czynszu  kom ornianego.

O p ła ly  p w yp ad a ją  od w sze lk ich  loka li, w 
wysokości 0,5 procent od poh icranego kom orne 
go  i w noszono muszą być pnzez w łaśc ic ie li d o ­
m ó w  do w łaśc iw ej kaisy skarbow ej.

C elem  u iszczenia jp ła t w p łaca jący  muszą 
sporządzić  w y k a z  czynszu, za inkasow anego w 
I I  kw artale , k tóry składa się d a w łaściw ego u- 
rzędu  skarbow ego łą-iznie z wpłatą.

P o  31 b. m. od  opłat w noszonych  za I I  go 
k w arta ł pob ierane będą odsetki za izwlokę.

—  P O D A T E K  D O C H O D O W Y. Jak się do ­
w iadu jem y, 10 w rześn ia w ład ze  skarbow e przy 
stąp ią  do rozsyłan ia nakazów  płatn iczych  na 
podatek  dochodow y.

—  Z T A R G O W IS K  B YD ŁE M , W  ubiegłym  
tygodn iu  na targow iska m ie jsk ie  spędzono 1045 
sztuk bydła i n ierogac izn y ; 1020 sztuk zakuwa- 
no n a  k onsum uję  m ie jsc o w ą ,  resztę zakup iły  
sąsiednie gm iny.

Ceny u trzym ały się na p oz io m ie  tygodnia 
poprzedn iego.

—  S P Ł A W  D R Z E W A  N A  W/1LJ1. U biegły 
tydzień  okaza ł się rek o rd ow ym  pud względom  
spławu drzewu na W iłj i .  Da tartaków  m iejsco 
wyph p rzyp łynęło  pnzeszło 100 tratew.

Z K O L F i
—  S K O Ń C Z Y Ł Y  SIĘ  W Y C IE C Z K I D Z IE C I. 

fW ezora j o god z 24 e j w ygasł term in bezpłatne­
g o  ipnzejazitłiu dzieci k o le jam i

I
2 Ł B R A M A  I ODCZYTA

—  W aln e  Zebramie C złonkiń  Z. P . O. K.
Dziś o godz. 6-ej w ieczorem  w lokalu  ZPO K  
p rzy  ul. Jag ie llońsk ie j Nr. 3/5 m. 3 —  odbędzie 
się O gólne W a ln e  Zebran ie Członkiń  Zw iązku  
P racy  O byw ate lsk ie j Kobiet. Na porządku  dzień 
nym  spraw y b. ważno. W szystk ie  Członkin ie • 
ZP O K  proszone są a przybycie.

O P R A W Y  7A D O W S h - t
—  N O W A  ORG AN IZACJA SJO N ISTYC ZN A . 

Po  wystąp ien iu  z O gó ln ej O rgan izac ji Sjonisty- 
cznej p rzystąp ili rew iz jon iśc i do  stworzen ia 
w łasnej N o w e j Org. Sjcm. t. zw. „N , C, A .11. Od 
kilku dni odw ied za ją  m ieszkania żydow sk ie  w 
W iln ie  rew iz jon iśc i, k tó rzy  ag iiu ją  za p odp isy ­
wan iem  dek lan w y j, zaw iera jących  hasto: M o­
jem  dążen iem  jest: Palestyna —  Państw o Ż y ­
dow sk ie -po obu brzegach Jordanu, solidarność 
klasowa zam iast -walki k lasow ej w P a lestyn ie11 
i wstępow ania do n ow ej partji N. C. A.

D ek la rac je  -będą następnie w ym ien iane na 
bezpłatny „s zek e l11 leg itym ację, uprawiniającą 
do wzięcia  udziału w w yborach  do Kongresu 
N. C. A., k tóre  odbędą s ię 25 1>. m.

R ew izjon iśc i rozp laka tow a li na ulicach o- 
d ezw y do żydowlskiej ludności W iln a , naw ołu­
jące  do wstąp ien ia  w ich szeregi. (m )

ROŻNE,
—  W Y S T A W A  PR A C  G R A F IC Z N Y C H  M AR . 

CA C H A G A L L A  Z P A R Y Ż A  w n ow e j sali m u ze­
alnej Żydow skiego Instytutu Nauk-nwego (W i-  
wń lskiego 18) b ędzie  otw arta dziś, ju tro  i w  
n ia ilz ielę  od godz. 10 d o  14 i od 16 do 20.

W ystaw a  m a larzy  żydow sk ich  w  salach Ży­
dow sk iego  Inst. Naukow ego ibędzie otw arta do 
5-go wrześn ia.

R A D  JO

Te?,ti I muzyka
M IE JS K I T E A T R  L E T N I  W  O G R O D ZIE

PO  B E R N A R D Y Ń S K IM .

—  Dziś, w  piątek dn. 23 b. m. o godz. 8,30 
w ieoz. j>o raz tltugi w yborn a  kom etlja  m uzyczna 
P aw ła  Sohureka p  t. ,,Muzy ku na ulicy1*— która 
na w czora jsze j p rcn ije rze  baw iła  tłum ni* zebra 
ną publiczność w  Tea trze  Letn im . Świetna gra 
catego zespołu: I. Górska, K. D cjunow iez. St. 
Sródka, T  Surowa. W . Zastrzc-żyński i H Skrzy 
d łowska, k tóra  szuką tą  p ożegna  W iln o, udając 
się do Ł o d z i R eżyser —  W ł. < zengery. K ierow - 
nicilwo m uzyczne —  S. Gzosnow skicgo. Sztuka 
ta ma za p iw n ion e  pow odzen ie , d zięk i doskona le 
skonstruow anej akc ji scenictzuiej, jak  rów n ież 
ob fitu jące j w  p ra w d z iw y  humor i p rzezabawne 
sytuacje. Ceny znizome.

—  N iedzie lna  popołudniu-wka w  Tea trze  
I.em iin . W 1 n iisiz ielę  <t.n. 25 b «n. o godz. 4 e j 
ukaże s ie  na przedstaw ien iu  pop hłudniowem 
dosko-nala kom edja am ary kańska p. t. „K lu b  
K ib icń w '- —  z W ł. Czemgerym w ro li g łów nej. 
Grany propaganaow e.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA  *.

—  W ys li p H. O rdonów ny. N iezrów nana 
pieśn iarka Hanka O rdonów na, w ystąp i raz je ­
den ty lko  w  czw artak  29 h m. w  T ea trze  „L u t ­
nia*1. P ro g ra m  koncertu  zaw iera n a jp iękn ie jsze  
p iosenki z  je j bogatego repertuaru. W  k on cer­
cie w eźm ie  udział w yb itn y  artysta f ilm o w y  Igo  
Sym. Zapow iedź koncertu H. Ord omówmy w y ­
wołała w ie lk ie  za in teresow anie

—  „Pom ek  trzech dziewcząt w „l.ulni**. 
Słynny u tw ór m uzyczny F. Szuberta .Dom ek 
trzech d ziew cząt11 ukaże się na o tw arc ie  sezonu 
zim ow ego w T ea trze  .Lu tn ia11. P ierw szorzędna 
obsada sceniczna oraz nowa efek tow na w ysta­
wa składają się na wysoce artystyczną ca łość. 
R eżyseru je B, Folański. D ekoracje  W . M akojn i- 
ka. C lu ireogra fja  J. C iesielskiego.

T E A T R  „R EW JA**

—  Dziś. w  piątek 23 sierpnia w  da lszym  
ciągu progTam rew jo w y  p. t. „A b isyn ja*1, za­
w iera jący  m. :n. 2 sketche zabawny arystokra­
tyczny „W u lk a n 11 i gro teskow y ,K ró I“ , fan ta z je  
ba letow e „K w ia t paproci 1 do m uzyk i St. M o­
niuszki oraz nowoczesną M aszyn ę ', w ystępy 
solow e, orygim riny p ó łfin a ł „G w ia zd y  film ow e11-

Początek  przedstaw ień  o  godz. C 45 i 9,15.

JP* A  ( B  1 M  n  I ^ zl  ̂ ^w* f l ,11v w iednym programie. Sensacvin* prem i°ra.

J € >  G t R A W F & f ł H
—  czarująca gwiazda filmowa w na| epszej swej kreacji p. I .,M Ę2CZYŹN I w  JEJ Ż Y C IU " —

2) 7 P ł v f ę T A  T n S J f i A * 1 0 -o re ,ta  Young) Przeżycia Chińczyka — jego miłości 
U I H  l U I ł U H  j namiętności. Egzotyka. Przepych wystawy "'ajemnicze 

spelunki chińskie. Groza. Sm ieić. Zemsta. Intrygi Balkon 25 gr. Parter 54 gi Początek o  4 ej)

D z  I ś

W I L N O
P IĄ T E K , dnia 25 si< npmia 1935 m ku

6,30: P ieśń ; 6,33: Pobudka do gnnn. 6,36; 
G im nastyka; 0,50: M uzyka; 7,20' Dzienn ik  por. 
Pogadanka sport turyst. M uzyka; 8,20: P rogram  
dzienny; 8,25: W sk azów k i praktyczne; 8.30; 
P rzerw a ; 11 >7: Czas; 12,00: H ejna ł; 12 03: Kom . 
met. 12,03- Pzion . potudn. 12 15: K oncert Ze­
społu A rkadjusza F łato; 13,00 Chw ilka dla k o ­
biet; 13,05: Paulonc —  M uzyka poranna; 13.30: 
Z rynku p racy ; 13,35: P rzerw a . 15,13: „A p o lin a  
ry Kątsiki11; 15,25: Życie  artystyczne i kulturalne 
miasta; 13,30: Schubert —  T r io  op 99; 16,00. 
Pogadanka społeczna; 16,15: K oncert Ork. T a ­
deusza Scrodyńskiego; 16,35: Pogadanka dla 
chorych ; 16,50: Odcinek p ro zy ; 17,00: R ecita l 
fort. p ro f. Edw arda Steinborgera; 17 30 P o g a ­
danka; 17,40: K oncert Ork. M andolin istów ; 
18,00: Na terenach p jp o w o d z io w y e t i; 18,15: C a­
ła Polska śpiewa; 18,30: „O  zdobn ictw ie  liudo- 
w »n i“ ; 18,45: /. opere tek  Le lia ra  19,05: P rogram  
na sobotę: 19,15: K oncert rek łam ow y; 19.30; 
Recita l śp iew aczy M arji R ońsk ie j; 19,50; Akual- 
ny m onolog ; 20 00: Skrzynka m uzyczna; 20,10: 
K oncert so lis iow ; 20,4,.: D ziennik w iecz. 20,50: 
O brazki z życia  daw nej i współczesnej Po lsk i; 
21,00: K oncert sym f. 22,00 W iad om ośc i sp o r­
tow e; 22,10: K oncert życzeń ; 23,00: kom . met. 
23,05: M uzyka taneczna.

SO BO TA, dnia 14 sierpnia 1935 r.
6.30: Pieśń; 6-33: Pcbudka do g»m n., 6.36: 

G imnastyka; 6.50: M uzyka; 7.20: Dziennik po­
ranny; Pogadanka sport.; M uzyka; 8.20: l*ro- 
graun dzienny; 6.25: G iełda ro ln icza; 8-30— 11.57- 
Przerwa. 11.57: Czas; 12.00 H ejnał; 12 03: Kom. 
meteor ; 12.05- Dziennik pohidn 12.15: U tw ory 
Czajkow sk iego; 13.00. Chwilka d la kobiet; 
13.05: Na polską nutę; 13.30— 14.30: P rzerw a; 
14.30: N ow ości z p łyt; 15.15; „W ileń sk ie  place 
ryn k ow e"; 15.25: Życ ie  artystyczne i kulturalne 
m iasta; 15.30 Słuchow isko d la dzieci; 16.00 
Skrzynka techniczna; 16.15: Koncert so lis tów ; 
16.50 Odcinek p rozy ; 17.00: Dla naszych Ietnislr 
i uzdrow isk; 18.00: Poradn ik  sportow y, 18.10: 
Minuta poezji, 18.15: Cala Polska śpiewa; 18 30; 
„S ianokus11 —  felj. w y g i Leotn W o lie jk o ; 18.45: 
Z m uzyki czesk iej; 19.05: P rogram  na n iedzie lę ; 
19.15; Koncert rek lam ow y; 19.30: Nasze pieśni; 
19.50: Pogadanka aktualna. 20.00- K ra jobraz kre 
sów , 20.10: Ł ączym y się z Casino d e  P an s; 
20 45: Dziennik wiecz. 20.55: Obrazki ż życia 
datwnej i wspóczesnej Polski- 21.30: Ork. P. B.; 
22 00 W iadom ości soortow e; 22.10. Kukułka 
w ileńska; 22.30- Mata ork. P  R ., 23.00: Kom . 
met, 23.05 D c Maleg oitk. P. R

Rozkład jazdy autobusów 
Wilnr —  Swtęciany —  Brasław

Z dniem  10 s ierpnia 1935 r. rozp oczę ły  kur­
sować autobusy na lin ji W iln o -  -Św ieciany—  
Brasław przez M iegie ljany, T w er acz. W id z ę  —  
Oj>sy.

Odjazd  r. W iln a  o 16, p rzy ja zd  do Brasław ia 
o 23.30.

O d jazd  z B raslaw ia 0.30, p rzy j, do W i'n a  
8 rano.

U w aga: K siążka zażaleń na obsługę nuteb. 
zna jdu je  się u konduktora. F -m a  Ssclubski.

pjiJi Ni^wclnica z Mandatey
(Kay Francis Ricardo Cortez). Dziele rosyiskie) uciekinierki— kobiety snrzed. n* dal wscnod 

Nad progibm : Emocjonujący film sensacyi"v p t. „Tajemnca zamkniętego kufra"

W roli głównej “WT“ | M  gm B  ELito Ceny zniżane,,

rycerski O  B  B B  mm J  B  B  Począt. o  4 e j.

BAL W SAV0Y ’Ul i n  I f l C L  i D Z 1 Ś I • N Ł ł .  *  | Najpiękniejsza
operetka filmowa

Muzyka Pawta Abrahama. W roli głównej GUTA  ALPAR.
Nad program Najnowsze aktualia. Balkon 25 gr Parter od 54 gr. Pocz, o  g 4— 6—8 —10 15

W  i. A i t ł f l  '5rz>9°d y  miłosne 
U Ł fU H O  króla kochanków 0 0 /1/ JŁ I/ t IM  Donglas Fairbanks

OGNISKO I Dziś najsłynniejszy 
pandyta świata D e n i s  i  t u j

;.:rr Fłip i Flap ~  Brat ojabła
program: DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Poci, seaiu. o ff. 6-ej. w oiedi. iw. o 4*ej d 9 .

Uwadze 
5 z  A ó l  
M u r s ó w

i wszelkich uczelni
wszelkie ogłoszenia i komunika»y da 
wszystkich gazet na warunkach oardzo 

dogidtiych — przyimuje

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

St. GRABOWSKIEGO
w Wl>nle, Garbarska 1, tel. 82.
—  Kosztorysy na żądanie. —

I 1"

CHCESZ:
mieć dobrze prowadzorą buchalterję, 
przepisać na maszynie 
przetłumaczyć na, ‘ub z języKa oncego, 
zalnkasować składki czlonk. związku, 
zasięgnąć informacji w zakresie ustaw 

skarbowych I ubezpiecz socjalnych, 
dać inne polecenie w zakresie prac biu­

rowych,

SZU KASZ:
lokatora solidnego, 
mieszkania dobrego, 
nabywcę na nieruchomość, 
placu lub domu do nabycia,

1 0 2  D O

SPÓŁDZIELNI PRACY 
PRAC0WN. UMYSŁÓW.
w  W iln ie ,  ul. J a g ie llo ń sk a  6, tel. 22-24

ZAŁATWISZ PRĘDKO. SO LIDN IE ,  
TANIO, PUNKTUALNIE.

MIESZKANIE
5 pokoi, przedpokój, 
kuchnia, baikon, wan­
n a —  ze wszelkieml wy- 
codam i no wynanącia 
Zygmuntowska Nr. 8 
w adom osć u dozorcy.

PokOJ lub dwa
z dobrą opieką dla uz 
czącej się m+odiiezy ■ 
calooziennem  utrzyma­
niem. —  W iadomość 

w administracji

DOKTOR

Zeidumcłowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
ou godz. 12— 2 i 4 —7 w  

ul Wiiertska 28 m, 3 
tel 2 7n_________

DOKTÓR

S. Kapłan
choroby skórne 

i «en ervczne
WileArofa 10. m 22

weiście od ul.Żeligows*

Pielęgniarka
rutynowana (b student 
ka medycyny) skromn 
wymagań — po-zukuje 
pracy u chorycn albo 
aosoodynt domu, m iej­
scowość oboiętna. W>l- 
no, RalwąryjsKa 11-2 , 
p. Kalinowska dla Kre- 

niowej.

W ydzierżawię
RESlfiURMCJĘ w cen­
trum pow iatowego m ia­
sta z koncesją wódcza- 
ną. Interes znakom lc'e 
prospe ujacy. Dow. D. 
kol. nr. 66 vis-a-vis ki­
na .O gn isko11 fi. Orlicki

A K U S Z E R K A

Marja
I dknerowa

Przylmuie o ć  9 — 7 w. 
ul J Jatirtskiegs 5 — 2T
róg Ofiarnej Jobok Sądu)

AKU8ZKKKA

Smiałowsto
p n t ;  .0 1  k d i l l i  aięi

U  bL Wlalkb 18— ę
t*n  1 - g a b in e t  i r n s t l  
i h  **» u u iu ic t li ł ,  bra* 
J « » k l .  k i i m l  i w .g ry

LEKiORKA
lat iręd  uch, ooszukuje 
posady na przystępnych 
warunkach Ł iskawi o- 
terty składać w A dm i­
nistracji .Kurjtra WU,“  

dla „Lektorki**

■MM

Sprzedam
samochód

w dobrym stanie 
(kareta) mai, „R a ige" 

ba-dzo tanio 
Dzielne 3 6 -1 , tei. 2187 

(Zw.erzyniec)
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